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PRENUMERATA wyno­
si w Krakowie; miesię­
cznie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowa 
zanoszenie do d .̂mn do­
płaca się 4o hal., za dwn- 

gazowe 60 hal.

Na prowincji: m i e s i ę - _________________
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talnie kor. 8. W państwie 
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Numer połudr. 10,hal. wie­
czorny 4 hal. Liśty pie­
niężne przekazy naprana- 
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu". — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje kasdy 

pocztowy w obrębie 
monarohji w państwie 
ntemieskiem. B.aklamacje 
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Kredyt rolniczy i parcelacja.
W  Sejm ie krajowym toczyła się onegdaj 

i wczoraj bardzo poważna i rzeczowa dyskusja 
nad  kw estją kredytu dla włościan i nad kwe- 
stją p a r c e l a c j i .  Obie te spraw y m ają dla 
naszego kraju  pierw szorzędne znaczenie; ch o ­
dzi przecie o ochronę włościan naszych przed 
k redytem  lichwiarskim i o danie im  m ożności 
korzystnego nabywania ziemi. W iększa nasza 
w łasność ziem ska upada szybko, po części 
z powodu n i e k o r z y s t n y c h  dla w iel­
kich  obszarów  gospodarczych  konjunktur e- 
konom ieznych w kraju . Z przerażającą szyb­
kością  m nożą się wypadki przechodzenia w ię­
kszych tak ich  posiadłości ziem skich czy to na 
w łasność, czy w dzierżawę żydów, którzy je 
eksploatując w sposób prawdziwie rabunkow y 
z biegiem  lat w yczerpują całą ich wydajność, 
i w ten sposób obniżają coraz bardziej p ro ­
dukcję ro lniczą w kraju  ku ogrom nej szkodzie 
całego społeczeństw a — nie m ówiąc już o w y­
zyskiwania przez nich i dem oralizowaniu całej 
rzeszy robotników rolnych. Aby tej rab u n k o ­
wej eksploatacji jak najrychlej kres położyć, 
należy więc wszelkim i siłami i sposobam i 
popierać parcelację, rozdrabnianie większych 
obszarów, na małe posiadłości rolne, na posia­
dłości w łościańskie i umożliwić im pom yślny 
rozwój gospodarczy.

R uch  parcelacyjny w naszym  kraju  jest 
i dziś już bardzo  ożywiony — lecz n iestety 
— znajduje się rów niiż  przew ażnie w rękach  
Żydów, którzy w niem iłosierny w prost sposób 
wyzyskują wrodzony ludowi prawdziwy głód 
ziem '. Istniejące obecnie u  nas poważne in­
stytucje parcelacyjne nie w ystarczają ani w przy­
bliżeniu do zaspokojenia tego głodu; do rac jo ­
nalnej zam iany wszystkich w iększych obsza­
rów, k tóre u trzym ać się już nie mogą, na wła­
sność m niejszą koniecznern wprost je s t znacz­
n e  ich pom nożenie. Dałoby się to osiągnąć 
m oże najw cześniej i najkorzystniej przez tw o­
rzenie chrześciańskich S p ó ł e k  p a r c e l a -  
c y jn y c h ,  opartych na  podstaw ie udziałowej 
Spółki takie w Poznańskiem  okazały się n ie­
zm iernie dodatnim  czynnikiem  w tranzakcjach, 
ziem ia i wielkie jej obszary ocaliły przed g ra ­
bieżą niem iecką. M iarodajne czynniki pow inny 
i u nas w tym  właśnie k ierunku  wywierać jak 
najszerszą działalność. Samopomoc bywa zaw­
sze najlepszym  środkiem  obronnym .

W ielki K raków .
Niebawem  na  jednem  z posiedzeń 

se jm u  zostanie poruszoną spraw a W ielkiego 
Krakowa. Rzecz była już od 4 lat z górą doj­
rzała, a m im o to dzięki czynnikom , przeno­
szącym  in te res  polityki egoistycznej nad wzglę­
dy  publiczne, me m ożna było w kwestji tej 
ani k roku  naprzód  postąpić. N& szczęście dziś 
sp raw a W ielkiego K rakowa poczyna pom yśl­
n ie zbbżać sięg kn końcowi, i spodziewamy 
się, że ostatecznie niechybnie podczas bieżącej 
sesji sejm owej przybierze rea lne  kształty.

Z jak wielkiemi przeszkodam i trzeba było 
niemal do ostatniej chwili pod tym  względe jn 
walczyć, niechaj posłuży jako przykład rz e k o ­
ma uchwała wydziału Rady pow. wielickiej, 
a w rzeczywistości, osobiste poglądy jaj prezesa 
p. Czecza, ujęte w formę oftcyalnej enuncjacji, 
jako wyrazu całego ciała. Zanim  jednan  za­
znajom im y się z treścią tej „uchw ały" — pra­
gniem y stwierdzić, iż jakkolwiek oddaw na zna­
ną nam jest niechęć p. Czecza i to nie tyle 
raoźa względem samąj spraw y W ielkiego K ra ­
kowa, ile względem p r o j e k t o d a w c ó w  
tegoż, jednak, aby b e z  k o m p l  ot  u (jeden tyl­
ko członek i jeden zastępca) m ożna uchwalać so­
bie sam em u to, za czem  nrw et z tych  dwóch 
panów ż a d e n  nie głosował, — to, p rzyznać 
m usim y, trochę zawiele, jak na a trybueje p re­
zesa, choćby nawet Rady ... powiatowej. Przy- 
tecn tak dalece posuwać się w porachunkach 
partyjnych, aby pierw szorzędna spraw a pu­
bliczna szw ank ponosiła — to się też nie 
godzi.

Rzekom a uchw ała Rady pow. wielickiej 
u ję tą  została w form ę petycji, która im ieniem  
tejże Rady m a być sejm owi przedłożoną. A r­
gum entacja owej petycji, m óra ma przemawiać 
za w yłączeniem  gmin: Dębniki, Zakrzówek 
i Ludw inów  z projektu W  Krakowa, gdyż 
byłoby to ze szkodą dla m . Podgórza, względ­
nie ubytkiem  w dochodach R.adv pow. w ielic­
kiej, nie wytrzymuje najlżejszej krytyki.

A więc wedle uzasadnienia wspom nianej 
petycji, gminy Ludw inów i Zakrzów ek łączą 
się ściśle z m iastem  Podgórze tak, iż w cho­
dzą właściwie w skład tegoż ostatniego. A po­
nieważ zaś m. Podgórze, jako ognisko fabrycz­
ne ma tendencję do dalszego rozw oju w tym 
kierunku, a cżam u znów sto ją  na przeszko­
dzie rew ersa dem olacyjne oraz znaczna ilość 
prochowni, wybudow anych na linji granicznej 
m iasta, — przeto przem ysł fabryczny podgór­
ski m usi w dalszym swym rozw oju opanow ać 
tereny  sąsiednie, a więc gm iny Ludwinów, Za­
krzów ek i Dębniki. Przyłączenie zatem  ew en­
tualne tych gm m  do  m. K rakowa zniweczy raz 
na zawsze możliwość rozserzeni3 Podgó rza.

Pomijając całą niedorzeczność togo rodzaju 
rozum ow ania, zaznac»yć musimy, iż m im o tak 
ścisłego związku Podgórza z Ludw inow em  (Za­
krzów ek i Dębniki zbyt są  odległe) żadna do­
tychczas fabryka w nim nie powstała — prze­
ciwnie wszelkie fabryki „pudgórskie" wyrastają, 
mimo rew ersy dem olacyjne i prochow nie na 
lub poza linią graniczną m iasta i to w są­
siedztwie gm in takich, jak  B onarka. Borek Fa- 
lęcki, W ola D uchacka, Płaszów , etc. A zatem  
Podgórze ma tendencję  rozszerzanie, się w kie­
runku  południowym  i zachodnim  a więc w prost 
przeciw nym  gm inie Ludwinów. I tego w resz­
cie zapom ina p. Czecz dodać, że cała zachod­
nia część, a więc Płaszów przedew szystkiem 4 
stoi otw orem  dla rozszerzania się Podgórze — 
tern więcej, iż dzięki cen tralnem u położeniu 
tutaj jednej z najw iększych stacji kolejowych 
w Galicji, — to miejsce w łaśnie posiada 
najdogodniejsze w arunki by tu  i rozwoju

W reszcie wytoczył p. Czecz jeszcze jedno 
działo — n iestety  jednak  lzejsze niż sam  po­
mysł. Oto obliczył, iż przez ew entualne  oder­
wanie tych gmin strac i powiat W ielicki myto

diogow e na linji D ębniki — Kobierzyn, w 
kw ocie 536. kor na 1 kilom etrze, czyli 1824 
kor. na przestrz. 3.4 k. co znów skapitalizo­
wawszy po 4 proc. uczyni kwotę 45 tysięcy 
kor. I taKa snm a reprezentu je faktyczną s tra ­
tę m ateijalnądla pow iatu w ielickiego.

Cała powyższa petycja i z takim i a rg u ­
m entam i ma być przedłożona sejmowi, celem  
robienia "nastroju". N iestety jedn3k sam  pan 
Czecz nie wierży w skutek  sw y ili iik iy jr.ych do­
wodzeń, gdyż prosząc w petycji, aby sejm  u- 
względnd przytoczone wyżej m om enty ijw in te ­
resie pow. wielickiego i m. Podgórza nie do­
puścił do przyłączenia gmin Dębniki, Ludwi­
nów i Zakrzówek do Krakowa, w następnem  
zdaniu uważa całą rzecz za przesądzoną i 
prosi tylko, aby w razie, gdyby połączenie tych  
gmin nastąpiło, raczył sejm przyznać powiatowi 
wielickiemu przynajmniej odszkodowanie w su ­
m ie ow ych 45 tys. koron.

Rów nocześnie z petycją omówioną, k tó ra  
przykre rzuca światło na pewne jednostki, 
pragnące w sejmie za wszelką cenę osłabić 
spraw ę W. K rakow a, — ukazała się inna pe­
tycja, będąca bezpośrednim  wyrazem opinji 
interesow anych, i stw ierdzająca zarazem najdo- 
wodniej, iż spraw a W. Krakowa jes t dia nich 
poprostu  kw estją bytu. Ta ostatnia petycja 
została już wysłaną do sejmu w tej nadziei, 
iż faktyczne racjonalne m om enty w niej pod­
niesione, posłowie nasi objektywnie i podług 
istotnej ich w artości m oralnej ocenić będ ą  
umieli, a nie podług skali s trat i zysków wieli­
ckiego W ydz. powiatowego.

Osnowa tej petycji, k tórą wszystkie gm iny 
in teresow ane podpisały, jest następująca:

Spraw a przyłączenia gmin Dębniki, Lud- 
winowa i Zakrzówka do m. Krakowa, prze- 
rady gm inne tych m iejscow ości jeszcze w r. 
1904 uchw alona, nie doczekała się dotąd osta­
tecznego załatwienia. Od 4-ch lat panuje w 
gminach naszych niebezpieczny zastój. Skrę­
powani warunkami umowy, nie m ożem y ani 
obciążać, ani naruszać m ajątku gminnego, aż 
do czasu załatwienia spraw y W. Krakowa, a 
tem sam em  nie możemy przystąpić do wyko­
nania najniezbędniejszych robót asanacyjnych 
i inw estycyjnych. W obec gęstego zabudowa­
nia i wzrastającej szybko liczby m ieszkańców 
gmin naszych coras pilniejszą staje się potrzez 
ba jakiejś kanalizacji, a my w śród groźnego n ie­
bezpieczeństw a epidemji naw et ścieków odpo­
wiednich nie mamy.

ty ją c  od czterech  lat w naprężonej n ie ­
pew ności co do dalszego losu gm in naszych, 
niepew ności i obawie, podsycanej nam iętną a- 
gitacją pew nych czynników przeciw  spełn ien iu  
życzeń mieszkańców gm in podm iejskich pow. 
podgórskiego, dowiadujem y się, że wielicki 
W ydz. pow. w ostatniej jeszcze chwili po tę­
guje swoje pretensje o odszkodowania z ty ta- 
łu  rzekomej u tra ty  dochodów. Zanosimy tedy 
do Wys. Sejmu dalszą prośbę, aby przed u 
slaw odaw czem  załatw ieniem  spraw y Krakowa 
przyjąć raczył d. wiadomości także powody, 
k tó re  nac skłoniły do tak ważnego kroku, ja ­
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kim  jes t rezygnacja z naszej s&moćzielpości i 
przyłączenie się do m. Krakowa.

Zakres działania wielickiej reprezentacji 
pow . rozciąga się na obszar pow. podgórskie­
go i wielickiego, obejm ujący  5 m iast i 16 gm in 
wiejskich. Z tych 160 gmin zatrzym ały w szyst­
k ie charak te r czysto rolniczy, z wyjątkiem  
gmin Dębniki, Ludwinów i Zakrzów ek, k tóre 
w skutek  bezpośredniego sąsiedztwa z K rako­
w em , zabudow ane na sposób miejski, sa  już 
niejako d z i e l n i c ą  K r a k o w a ,  a potrzeby 
ich k u ltu ra lne  i kom unalne, identyczne z po ­
trzebam i m ieszkańców  m. Krakowa, sprzeczne 
są  z wymogami innych gm in wiejskich pow. 
podgórskiego.

Gminy rolnicze pragnn podniesienia rol­
nictwa, popraw y rasy bydła, ulepszenia past­
wisk, nawozów, zadowalniają się komunikacja­
m i najprostszej konstrukcji, n iepotrzebne mn 
chodniki, kanalizacja etc., zaś w gm inach pod- 
m iejsk.ch upraw y roli juz praw .e całkiem  za­
niechano z powedu wysokich cen robotnika, 
zaprzestano  hodowli bydła, pastw iska leżą 
odłogiem , zbytecznem i i zdrowiu szkodhwem i 
są  gnojowiska, — potrzeba nam  natom iast b ru ­
ków, chodników , kanalizacji, ośw ietlenia i t.p . 
Potrzeb  tych nie może nam zapew nić W ydział 
powiatowy, a rów nież środk i i zasoby nasze 
m e w ystarczyłyby na  zaspokojonie tych  po­
trzeb, naw et w razie dalszego utrzym ania na­
szej samodzielności.

Skutkiem  tej odrębności ch arak te ru  dzie­
je się gminom Dębniki, Ludwinów i Zakrzówek 
przy nakładaniu  ciężarów na wspólne potrze­
by powiatu wielka krzywda, bo m ieszkańcy 
tutejsi, p łacąc w formie dodatkow  do podat­
ków wielkie samy pieniężne, nie korzystają 
wcale lub tylko w minimalnym rozm iarze z 
dobrodziejstw , jakie W ydział powiatowy innyrn 
gminom w iejskim  wyświadcza.

Zaznaczam y dalej, że w skutek bezpośred­
niego sąsiedztw a z wielkim miastem razą w 
w ysokim  stopniu tu tejszych m ieszkańców  róż­
n e  usterki autonom icznej władzy powiatowej 
sw ojem  podobieństw em  do sm utnych  stosun­
ków. jakie w naszej ojczyźnie bezpośrednio 
przed rozbioram i i w czasie rozbiorów  pano­
w ały, a w szczególności pretensje W ydziału 
powiatowego o zapłatę wysokiego odszkodo­
w ania  za wcielenie gmin Dębniki, Ludwinów i 
Zakrzów ek do K rakow a dają m eszkańcem  po­
w ód do przypuszczeń, źe wielicki W ydz. pow. 
uw aża swoje czynności na obszarze gm in są­
siadujących z K rakow em  za jakieś rentow ne

Tajemniczy człowiek 
28) Przygody dctcłjiywa.

— Dla czego najbieglejszego?
— Bo spraw a jest jedną z najważniejszych.
— A znasz pan nazwisko owego detek­

tywa?
Nieznajom y zaprzeczył.
— Czy chcesz pan, aby ów agent śledczy 

pojechał z panem ?
— Tak jest.
— A gdzie?
■— Do Chicago.
— Macie tam  przecie swoją policję?
— Nieudolna.
— Niem am y praw a mieszać się do spraw  

w ew nętrznych drugiego stanu , chyba żeś pan 
przyniósł z sobą upow ażnienie na piśm ie od 
szefa tam tejszej policji.

Nieznajomy okazał wielkie zakłopotanie, 
w idoczm e nie Wiedział o m czem  podobnem .

— Dziwna rzecz źe m e znasz pan do te­
go stopnia praw  swego kraju, zauważył su ro ­
wo p. Mac Langh, gdybyś mógł jednak  wyja­
śn ić  bliżej całą spraw ę, możeby się dało coś 
zrobić.

Gość nie dał żadnej odpowiedzi.
— W  takim  razie nie traćm y  czasu na- 

próżno. Tu p. Mac Langh pocisnął dzwonek-
— Odprowadzić tego pana, rzek ł do w cho­

dzącego woźnego.
N itm y poseł wyszedł w ielce skonfundow a­

ny tak  złym  sku tk iem  swego poselstw a. Za­
ledwie zniknął za drzwiam i, Sm ithson ukazał 
s ię  z za portjery.

— I cóż Harry? jedziesz? spytał go szef.
— Oczywiście.
— Do Chicago?

przedsiębiorstw o finansow e; do takich przy­
puszczeń upraw niają także inne okoliczności, 
jak np„ że W ydział powiatowy, ciągnąc tak 
w ielkie dochody z gm in naszych, nie uwzględ­
n ił dotąd w ielokrotnych p róśb  naszych o na­
praw ę p rzepustu  pod drogą powiatową, któ­
rym woda zW iSły już przy stanie 6 cm . nad 0 
w dziera się na  dolinę i zalewa kilkom orgcw y 
obszar łąk i gruntów , że rowy przydrożne od 
kilku lat n ie czyszczone, nie m ając potrzebne- 9 
go sp&du, nie odprow adzają wody, tworzą s 
kałuże, siedliska zarazy, że chcąc "wykołataó 
oczyszczenie m ostu żelaznego na W iśle z ku ­
rzu łun błota, trzeba  się uciekać aż do pośred ­
nictw a gazet.

Jedynym  więc środkiem , który te przykre 
d la nas stosunki usunąć i napraw ić może, jest 
przyłączenie gm in Dębniki, Ludw inow a i Za­
krzów ka do m. Krakow a, bo tylko wielka gm i­
na m. Krakowa spożytkow ać m oże nasze g ru n ­
ta  gm inne, pastw iska odłogiem  leżące w sp o ­
sób korzystny, a  wzamian za to wyposaży nas 
w urządzenia w ielkom iejskie, jakie nam  w o- 
b ecnej dobie są  koniecznie potrzebne. 1

Dębniki, Ludwinów, Zakrzówek,
dnia 23 września 1908 r.

Listy z Warszawy.
(„Opiekuńcze skrzydła1' rządo. — Pedagogiczno-policy j- 
ne narady. — K-.o ma czuwać nad moralnością mło­
dzieży? — Nowa misya policyl. — Charakterystyczne 
„zaś". — Groźne narady posłów. — Czego szukano?
— „Pogrom" studentów (rosyjskich i jego ofiara. — 
Program | neopanslawistyczny „prawdziwych" Rosjan'
— Co p. Aleksiejew powie Polakom i Czechom? —Nie­

wzruszone zasady państwowości rosyjskiej".)

W arszaw a, 1 październik.
Rząd „opiekuńczy'*... Ten tradycyjny te r­

min, streszczający w sobie całą nistorję biuro­
kratyczno - „sam ódzierżaw nej" Rosji zaczyna 
znów nabierać coraz więcej treści... „O pie­
kuńcze"  skrzydła władz państw owych zata­
czają coraz Ezersze kręgi i obejm ują znów po­
woli wszystkie objawy życia społecznego... 
„Opiekuńczy" rząd pom yślał naw et o umorai- 
nieniu młodzieży... W całem  psństw ie, nie 
w yłączając Król. Polskiego, z inicjatyw y rządu  
centralnego odbyły się konferencje guber- 
nj&ine w spraw ie podniesienia poziomu m ora l­
nego wśród uczniów szkół średnich . Myśl

— Tak jest, panie dyrektorze.
— Życzę więc powodzenia.

ROZDZIAŁ X.

W  Chicago,
Zeszedłszy na dół przez ukry te  schody, 

którym i zwykłe odwiedzał swego szefc, Smith- 
son odnalazł bez trudności tajem niczego ka­
lekę i śledził go z odległości. Niemy udał 
się do dzielnicy Jerzego City i tam  w pobliżu 
dworca Pensylw ania wstąpił do restauracji. 
Korzystając z tego detektyw  zakupił parę d ro­
biazgów koniecznych do podróży i zaopatrzył 
się w bilet kolejowy. W godzinę potem  wsia­
dali obaj du pociągu, który zawieść ich miał 
do Chicago. Podróżni zajmowali swoje miej­
sca  układając pakunki, poczem zabierali się 
do drzemki, inni rozproszyli się po korytarzach 
H arry zaszedł mimochodem do czytelni, gdzie 
zna>azł tylko kilka pań i panien zajętych le­
kturą; m ężczyźni gromadzili się przew ażnie 
w przedziale dla palących, tam też odnalazł 
niem ego posła, a  korzystając z wolnego miej­
sca  zasiadł wygodnie w m iękkim  fotelu zapa­
lając cygaro. Siedział tak  czas jakiś puszcza­
jąc  sine kółka tytum owego dym u i zastana­
wiając się, w jaki sposób zabrać znajom ość ze 
swym sąsiadem , k tó rem u  przypatryw ał się 
tym czasem  uważnie. Tw arz tego człowieka 
w yrażała gniew tub niezadowolenie, głęboka 
bruzda rysow ała mu czoło, brw i były zsunięte. 
W  tej chwili trzy  m łode panienki przeml nęly 
m im o drzwi przedziału, rzucając srebrne  ka­
skady śm iechu.

— Szczęśliwy wiek! próbow ał zawiązać 
rozm owę H ąrry. Ale sąsiad  jego był jak sk a ­
ła, nie wzruszyły go bynajmniej te płoche 
przejawy dziewczęcej w esołości. D etektyw  
próbow ał więc z innej beczki.

— Pan pah? zapytał, sięgając do cygar-
nicy

Niemy przyzwolił skinieniem  głowy.

piękna... Trzeba przyznać, że wypadki osta t­
nich czesów wniosły w szeregi młodzieży p e ­
wne rozprzężenie.

W  m iastach  rosyjskich doszło naw et do 
tego, że powstały tam w śród młodzieży szkol­
nej obojej płci takie nap. stowarzyszenia, jak  
„Liga wolnej miłości", i t. p. U nas, nc szczę­
ście, o czemć podobnem  niem a mowy,,. Aie 
p raca  nad zdrow iem  m oralnem  młodzieży jest 
nietylko pożądaną, ale naw et konieczną... 
Lecz na tern powinno czuwać przedewszyst- 
kiem  sam o społeczeństw o... Rząd ..opiekuń­
czy" jest jednak  ianego zdania." Uznał, ze i 
w tym  w ypadku opiekowanie się m łodzieżą 
jest jego wyłącznym  przywilejem . Pow stałe 
w okresie wolnościowym przy rosyjskich gim 
nazjach „kom itety rodziców" odsunął zupełnie 
od tej akcji, a do ozuwani? nad m oralnością 
m łodzieży powołał gubernatorów  i policm aj­
strów!

Taka konferencja gubernatórsko-policyjna 
odbyła się w W arszaw ie, naturalnie bez jakie­
gokolw iek udziału przedstaw icieli społeczeń­
stwa...

To ostatn ie rnema prawa troszczyć się o 
rozwój m oralny swych przyszłych obywateli. 
Od tego jest przecie „opiekuńcza"... policja!

W ypracow ane też zostało przez narady 
gubernialne instrukcje  ograniczają się do roz­
maitych „prikazów “, nad wypełnieniem  których 
ma czuwać uniw ersalno oko policyjne, i sta 
nowią niejednokrotnie istne „curiosum", cha­
rak teryzujące dosadnie zarówno przedsiębrane 
środki „um oralniające", jak i ich autorów . 
Oto nap. na konferencji w arszaw szej w ym yś­
lono następujący  paragraf, noszący n u m er po- 
porządkowy 11-ty: „U częszczanie" do domów 
publicznych jest wzbronione; uczęszczanie z a ś  
na odczyty i pio lekcje dozwolone jes t tylko 
na z a sa d z a  pozwolenia w ładzy naczelnej".

,.Owo „zaś" jes t wcale niezłe; w myśl za­
sad  logiki i składni łączy ono zawsze dw a 
pojęcia, pomiędzy któremi zachodzi związek 
w ew nętrzny Rządowi „opiekunow ie" m oral­
ności ustanaw iają bezpośredni związek m iędzy 
domami publicznem i a odczytami.

„O piekuńcze" skrzydła władz rządow ych 
ogarniają również i członków Dumy... W P e ­
tersburgu wolno im radzić nad ważnem : sp ra ­
wami państwowemi, ale poza granicam i pałacu 
Taurydzkiego każde ich słowo m usi podlegać 
ścisłej kontroli policyjnej. W obec zbliżającego 
stę otwarcia Dumy kilkunastu  posłów polskich 
zaiówao do Dumy, jak  i do Rady państwa,

— Może cygarko? zaproponow ał dosko­
nałe cygaro, ale zaledwie skończył, kiedy na­
głe zdum ienie wytrąciło m u z rąk  papierośni­
cę, k tóra potoczyła się na dywan. Nieznajo­
my wymówił nagie głośno i wyraźnie.

— Nie, dziękuję panu.
— A więc to tak! pomyślał detektyw, k a ­

lectwo było udane. O! w ięc rzecz w ażniej­
szą jest, niż sam  przypuszczałem. Niewątpli­
wie Ńil schronił się po swej porażce do Chi­
cago i gotuje mi stam tąd nuwą zasadzkę Od 
tej chwili zaniechał zam iaru ząwiązania rozm o­
wy z nieznajomym, obserw ow ał go tyikc pil- 
wał, obaw iając się, czy i kalectw o nogi nie by ­
ło także zmyśleniem. Nie zdawało się to p rze­
cież możliwerr., jedna  noga była najwyraźniej 
krótsza, jeżeli zresztą człow iek ten  me żeno­
wał się z przyw róceniem  sobie mowy, po tra­
fiłby rów nie dobrze stać się z kulawego p ro ­
stym.

— Nie, kulaw ym  jost napraw dę, pomyślał 
Smithson, a to mi ułatwi bardzo śledzenie za 
nim  w  Chicago, jeśli tam  rzeczyw iście m iesz­
ka. Tym czasem  pociąg był już w pełnym  b ie ­
gu i w krótce nadeszła godzma objadu, a dzwon 
wezwał podróżnych do wagonu restauracy jne­
go. W  jednej chwili w szy std e  m iejsca przy 
stole były zajęte, tw arze gości promieniałyzja- 
dwoleniem, przegryzano liczne przekąski, spjo- 
żywano zwłaszcza dużo k u k u ru ' zy gotow ane i 
poziomek ze śm ietaną. Po chwili kilku chłop­
ców wniosło na olbrzymiej tacy w szystkie 
naraz potrawy, składające dzisitjszy obiad. 
T łum y rąk  uzbrojonych w widelce uwijały się 
nad nierr.i, każdy nabierał sobie na talerz po 
kaw ałku z każdej. Młode panienki m ieszały 
łyżeczkam i jaja z pieprzem  i solą, które im 
wbijano do filiżanek przez jakiś czas słychsc 
tylko było brzęk  naczynia i łoskot Dracującycb 
szczęk. W izeszcie  zaspokojono apetyty i pu­
bliczność rozproszyła się znów po przedzia­
łach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pow zięło zam iar naradzenia się nad przyszłą 
kam panją parlam entarną. W  tym  cela  zgrom a­
dzili się w pałacu techników  przy ul W io- 
diimlfcrśkiej. Policja okazała się w tym  wy* 
pad.cu tak „czujuą**, Ze to groźne dla państw a 
rosyjskiego zgrom adzenie wyśledziła. Ledwo 
rozpoczęto narady gdy na salę wkroczył przed­
stawiciel policji... Rozpoczęła się zwykła ce- 
rem onja. Posłów , a wśród nich prezesa Koła 
Polskiego naturaln ie zaraz puszczono, ale spi­
sano protokół i dokonano w gm achu kikogo- 
dzinnej rewizji...JI czego ta a  gorliw.e szukano? 
Może bomb?... Sv.iadczy to o zdum iewającej 
przenikliwości naszych organów  policyjnych, 
k tóre prócz tego posiadają widocznie dużo 
wolnego czasu, skoro urządzają tego rodzaju 
poszukiwania...

Pomimo jednak  tak Wielkiej „gorliwości1* 
policjo nie zdołała wykryć m e tylko spiaw ców  
rzekom ego napadu na studentów  uniw ersytetu 
( zł złam anie bojkotu tej uczelni), ale t?kże i 
ofiar. „W arszaw . Dniewnik1* bił już z tego 
pow odu na a la rm —groził zam knięciem  w szyst­
kich szkół polskich, k tórych uczniow ie mieli 
rzekom o dopuścić się tego „pogrom u Rosjan"... 
Rozpoczęto surow e śledztwo, które ostatecz­
nie zdołało odszukeć jedną  jedyną ofiarę tego 
pogrom u studen ta  nb Polaka, którego pobito, 
skutkiem  czysto osobistego zatargu...

Historja z „pogrom em " nie udaia  się za­
tem. Praw dopodobnie nasi „prawdziwi** Ro­
sjanie postarają się wym yśleć n.ebawem  coś 
nowego. Tym czasem  zaś pracują  nad swym 
pi ograniem .'. neopanslawistycznyrn. Postano­
wili naw et udzielić sw em u „posłowi** p. Alek- 
siejewowi specjalnych pełnom ocnictw . W  tym 
celu  odbyły sję w warszawskim  Związku „praw ­
dziwych" Rosjan aż dwa zgrom adzenia, na 
których uchwalono następujący  „program**; 
W  razie jaKiegokolwiek spotkania  się pana 
Aleksiejewa w gionie Polakow  i Czechów, pan 
Aieksiejew  powinien zażądać od Polaków so­
lennego wyrzeczenia się Litwy i Białorusi, m a­
rzeń o niepodległości, bezwzględnego poddania 
się  państw ow ości rosyjskiej i ograniczenia wy­
m agań kulturalnycli ludności polskiej wyłącz­
nie na gruncie etnograficznym , tj., po w yłącze­
niu z Królestw a Polskiego Chełm szczyzny i 
gub. suw alskiej. W tedy „prawdziwi*1 R osjanie 
m ogą wejść w porozum ienie z Polakam i i „za­
dowolić ich niektóre wymagania wyłącznie w 
dziedzinie niższego szkolnictw a, sądownictwa 
i sam orządu ziemskiego, o ile ustęostw a te b ę ­
dą  zgodne z wymaganiami państw ow ości ro ­
syjskiej, której zasady i nadal pozostaną nie­
w zruszone."

T y k o  tu  w łaśnie sęk, na czem  m ają po­
legać te „mewzuszone zasady państw ow ości 
rosyjskiej". Kresowi „ćibjatiele** widzą je  w 
swych... „w zm ocnionych" dochodach, r.« ogro­
dach, „k rostach" i... łapów kach, łupionych bez 
pizeszkody w „buntow niczym " kraju.

Wizyty fosiaptszteósKłc.
Stolica w ęgierska

gości obecnie jednego z najm łodszych mo­
narchów  europejskich. Młoda pa ra  hiszpańska; 
Alions XIII i W iktorya zjawili się w łaśnie 
•wczoraj w zam ku budzińskim , by złożyć ne­
storowi książąt, cesarzowi Franciszkowi Józefo­
wi życzenia w roku jubileuszow ym  jego rzą­
dów.

Podróż m łodego, bo zaledwie 22-letniego 
władcy, posiada niewątpliwie w pierw szym  rzę­
dzie charak te r towarzyski, Alfons XIII bowiem 
nie miał jeszcze dotąd sposobności złożyć wi­
zyty cesarzowi Austryi. Uczynił to więc o b e­
cnie, przy sposobności jub ileuszu  cesarskiego. 
Razem  z mm yjechała do B udapesztu Zona 
jego królowa WiKtorya, dla której podróż o- 
oecna po stolicach państw  eu”opejskicb jest 
sposobnością do przedstaw ienia się dworom w 
nowym  charakterze: królowej hiszpańskiej. 
Przez trzy dni: wczoraj, dziś i jutro gości pa­
ra królewska na dworze |budziriskim, poczem  
odjedzie w odwiedziny do innych stolic pań­
stwowych.

Podróż króla Alfonsa do Austro-W ęgi«r 
nie może posiadać wielkiego dla polityki za- 
gran.cznej in teresu . Stosunki Habsburgów  z 
Burbonam i hiszpańskimi utrzym ują się jeszcze 
od początków XIX wieku na jednakowej sto ­

pie życzliwości i przyjaźni, dalekiej jednako­
woż od uzależnienia praktycznej polityki p a ń ­
stwowej od sentym entów . Mimo związków ro ­
dowych i m im o w spólnych tradycyj dynasty­
cznych Hiszpania zm uszona je s t  iść w polityce 
po linii wcale nie równoległej do kierunków  
dyplomacyl austro-w ęgierskiej.

Jako  państwo drugorzędne, pozbawione 
dawnej potęgi i b lasku  zm uszone je s t obecnie 
zrzec się sam odzielności i wejść w obręb  je ­
dnej z dwóch konstelacyi politycznych: dwu- 
przym ierza lab  trójprzym ierza i zostać tam ... 
gwiaźdą drugiej wielkości... Już samo poło­
żenie geograficzne jak i in teresy  ekonom iczne 
zm uszają oba p ań s tw a  pirenejskie do liczenia 
się przedewszystkiem  z najbliższym sąsiadem: 
Franoyą i Anglią, Hiszpania sprzęgła się z ni­
mi szcz*ególnie silnie. Król Alfons XIII odwie­
dza ze szególną gorliwością stolicę Francyi, a 
odwiedzinom  tym  tow arzyszą ciągłe narady 
dyplom atyczne.

I obecnie w drodze dc B udapesztu król 
Alfons w stąpił do św ietnego Paryża, by u m o­
żliwić tow arzyszącem u m u m inistrowi spraw  
zagranicznych A l l e n  d e s a U z a r o w i  kon­
ferencję z P i c  h o  n e m  w spraw ie marok- 
k&ńskiej. Również z Ang.ią Hiszpania stara  się 
tradycyjnie serdeczne stosunki utrzym ać, a 
zaślubienie kuzynki króla E dw arda przez Al­
fonsa X III bvło przy całym rom antyzm ie jed­
nym  z węzłów, jak ie  coraz ściślej łączą, obie 
dynastye i oba państw a.

Zjazd Alfonsa XIII z cesarzem  A ustryi mi­
mo, ze niema w ysoce politycznego znaczenia, 
oznacza jednak sam  przez się zawsze wzm oc­
nienie pozycyi króla hiszpańskiego w Hiszpa­
nii, ? przez to w polityce m iędzynarodowej. Do 
niedaw na jeszcze dynastya bu rbońska  chw iała 
się na półwyspie iberyjskim  i naw et pe łne  e- 
nergii rządy królow ej-regentki nie zdobyły dla 
niej dostatecznego oparcia w narodzie. Krótkie 
rządy Alfonsa XIII zmieniły ten  stan  na lep­
sze.

Osobisty wdzięk króla, jego dobra  wola i 
jego m łodeść zyskały mu w części serca pod­
danych, zam achy anarchistyczne dokonały reszty. 
O becnie naw et północna prowineye Hiszpanii 
oddawna karlistowskie lub — na w schodzie — 
nastrojone republikańsko, przechylają się jeżeli 
jeszcze nie zasadam i to już sympatvami do 
młodego króla. "Wiele tu  działa ścisły kensty- 
cyonalizm , przestrzegany sum iennie przez Al­
fonsa XIII-

Król Alfons bawi obecnie w gościnie u 
m onarchy, który przed 60 laty w tym samym 
wieku co i król hiszpański obejm ował rządy 
wielkiego państw a i z podobnenu walczył t ru ­
dnościami. Jak Alfons XIII, tak i F ranciszek 
Józef zdziałali i działają wiele urokiem osobi­
stym . Jedna jednak  bedzie w pierwszych ia- 
tach  rządów istnieć między n-mi różnica Ce­
sarzowi Austryi oszczędzono tych trucizu, ja­
kie wlewa w duszę pełnego dobrej woli księ­
cia każdy zam ach skrytobójczy... Alfons XIII 
zaś żył przez kilka lat pod grozą ciągłych 
spisków, k tóre kilkakrotnie zdobyły się na 
czyny, choć nieudane. Zdaje się,że Alfons XiII 
najwięcej z żyjących obecnie m onarchów  już 
m oże zliczyć tych strasznych chwil w życiu.

P rogram  pobytu pary  hiszpańskiej w Bu­
dapeszcie obejm uje trzechdniow e uioczystości 
dworskie: we czwartek, piątek i sobotę. W  tym 
dniu odjada oboje do W iednia, skąd król sam 
odwiedzi jeszcze w jednodniow ej wycieczce 
króla saskiego w Dreźnie. Z programu u ro ­
czystości zasługuje przedew szystkiem  aa  uw a­
gę sam  w ybór m iasta: Budapeszt coraz więcej 
wchodzi w praw adrugiej s t o l i c y  p a ń s t w a .

Z Budapesztu donoszą pod d<?tą w czoraj­
szą:

Budapeszt. Z okazyi przybycia hiszpańskiej 
pary królewskiej przyjechało tutaj wiele człon­
ków ciała dyplomatycznego z W iednia; |miasto 
je s t  udekorow ane. W szystkie ulice ozdobione 
są chorągw iam i w kolorach węgierskich i hi­
szpańskich. W  ulicy A ndrassyego urządzono 
łuk tryum falny. Na ulicach jes t ruch  bardzo 
ożywiony. Po południu o godz. 3 przyjechała 
h iszpańska para królew ska, oczekiwana na 
dworcu, przez cesarza, arcyksiążąt i arcyksię- 
żniczki, Powitanie m onarchów  było nadzwy­
czaj serdeczne. W czoraj wieczorem odbył się 
wieczorem w zamku królewskim  obiad fam i­
lijny a następnie bal dworski.

Sejny ptlsljie w Ameryce.
W' Detroit odbył się przed 14 dniami ósm y 

sejm Uniji katolicko-polskiej przy licznym  u- 
dziale członków Uniji, którzy w g rapach  u rzą­
dzili pochód przez halę Pułaskiego na W ojcie­
chowie. Głównym marszałkiem pochodu był 
nowy biskup polski ks. Rhode, k tórem u tow a­
rzyszyli dwaj podm arszałkowie. Po nabożeń­
stwie pontyfikaluym w kościele św. W ojciecha, 
podczas którego stow arzyszenia śpiew ackie 
odśpiew ały pieśni religijne, odbył się ponowny 
pochód do hali Pułaskiego, gdzie rozpoczęły 
się obrady Sejm u Uniji Zagaił je Etan. Św iercz 
prezes kom itetu gospodarczego i po krótkiej 
przemowie powiitalnej przedstaw ił generalaego  
prezesa Uniji, Fr. W ęglińskiego. R adca konsy- 
storyalny ze s tanu  Pensylw ania, ks. Stanisław  
Szpótański, w krótkich siow ach przedstaw ił 
ks. biskupa Paw ła Rhodego, k tóry pow itany 
hucznymi oklaskam i, zachęcając do jedności, 
bratniej miłości i harm onijnych debat, se rd e ­
cznie po polsku, jak  ojciec do swej dziatwy 
przemówił. Nawoływał do m iłości bliźniego, 
kościoła i narodow ości i wyraził pragn.enie, 
aby wszystkie orgam zacye | polskie stanowiły 
jędaą całość, czyli jak się wyraził, jeden Zw ią­
zek Jedności, aby ostatecznie wszystkie od ła­
my można złączyć w jednę  rodzinę polską. 
Mowę ks. biskupa przyjęto bu rzą  oklasków,.

Del. Józef Stryjak zdał sprw ę z kasowośći, 
z której wynika. Ze na sejmie VII w dniu 1-go 
października 1906. r. otrzymał nowy zarząd Uniji 
27.700 doi. w hipotekach i 6.446 doi. w gotó­
wce, czyli 34.146 doi. Z tej sumy wypłacono 
pośm iertnego 8900 doi.

Grup było 101 z 6653 członkami. Dzisiaj 
Unija polska liczy grup  144, a członków 14.294. 
Kapitał wzrósł do 90 tys. doi.

Z prasy reprezentow any był Dziennik Chi­
cagowski, Dziennik Narodowy, Dziennik Związ­
kowy, G azeta katolicka w Chicago, Nowiny 
Polskie z Milwaukee, tygodnik z W ilkesfcarre i 
Polak Amerykański.

W ieczorem  odbyw ały się na cześć zarzą­
du Uniji, delegatów i przedstaw icieli prasy ba­
le i zabawy.

Rów nocześnie odbył się w Chieago sejm  
Stow arzyszenia Polaków w Am eryce, Jest to 
także jedna z najw iększych organizacyj pol­
skich. Prezydował w ybrany przez akl&macyę 
delegat Przym orski. Po zam ianow aniu komisyi 
i wysłuchaniu spraw ozdania, załatw iono nowe 
wnioski, poczym  zakończył obrady przem ów ie­
niem  biskup Paweł Rhode.

W  przeszło godzinnym  przem ówieniu 
przedstaw ił ksiądz biskup Izbie swój plan kon 
centracyi organizacyj polsko-katolickich na sy ­
stem ie federacyjnym . „Trzeba naszą spraw ę 
społeczną oprzeć na organizacyach — mówił 
t ’skup. — Pojedyncze biorąc, jesteśm y dobry­
mi polakam i i dobrym i katolikam i, ale zbioro­
wo jesteśm y zerem . Potworzyły się patryoty- 
zmy chicagowskie, m ilwauckie, detro ickie, nie 
przekraczające często gram c parafiji. Należy 
się połączyć i działać wspólnie. Nie idzie tu 
o połączenie takie, by organizacye zlewały się 
w jedno, ale o połączenie się przez rep rezen ­
tacje — zarządów, dla rozpatryw ania wspól­
nych spraw  katolickich i narodow ych1*. Je s te ­
śm y rozbici, a powinniśmy dla wielu celów ra­
zem  pracow ać. Nawet ci. którzy utracili wia­
rę, me powinni być odtrąceni od wspólnej 
pracy. Ale powinni swoje stanow isko określić 
wyraźnie, tym  pfędzej m oże dojść do zgo­
dy1*.

Po przom ówienin, k tóre często przeryw a­
no oklaskam i, udzielił arcypasterz biskupiego 
błogosławieństwa

Nasze szkolnictwo 
rolnicze nizsze.

Podobnie jak do rzem iosia, przem ysłu 
handlu, potrzeba dzisiaj i do rolnictw a nrJeź-y- 
lego przygotowania, w ykształcenia fachowego 
zawodowego. Jak  w rzem iośle, przem yśle i 
handlu nio w ystarcza dzisiaj tylko praktyczna 

'  p raca wzorowana na przykładach lat dawnych

C O 7  a  T i i n l r n  m  a U I ,  Pończochy, skarpetki, rękawiczki, pa- 
. O & b / U l  IL U  W  u IV  1 j  ski, torebki, lusterka, szczotki, szczo-

g teczki, grzebienie, grzebyki, mydła, per-
K r a k ó w  P r  o d  z  l i  a  2 .  •- Ceny niskie. — Towar 

doborowy.
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tak  i w rolnictw ie nie m oże w ystarczyć dzi­
siaj to, azfcgo się ceny praktycznie j e d n o  po­
kolenie od drogiego, czyli nie wystarcz* obra­
bianie roli w edług starych tradycyi. ale konie- 
cznem  jes t dzisiaj oparcie prak tyki rolniczej 
n a  pew nych teoretycznych przestankach, na 
zdobyczach wiedzy i przystosow anie tych zdo­
byczy do praktycznej pracy na ro li” celem  
w ydatniojszej produkcyji,

W dzisiejszych stosunkach  ekonom icz­
nych, do racyonalnego prow adzenia gospodar­
stw a rolnego, w ykształcenie zawodowe, teore- 
teczne i praktyczne, uważać trzeba jako rzecz 
niezbędną, jako konieczność, od której zaspo­
kojeni* zależy cały postęp rolniczy w kraju.

Niestety, n  nas w Galicyi bardzo m ała 
jest g irs tk a  tych rolników, którzy uznaja p o ­
żytek nauki i fachowego wykształcenia w sw o­
im zawodzie rolniczym, a brak oświaty — jak  
to w ielokrotnie już niezbicie cyfrowo stw ier­
dzono — i um iejętności zawodowej jest głów ­
ny przyczyną niezm iernie niskiej w stosunku 
do obszaru kraju produkcji naszego rolnictwa. 
To niedom aganie w strzym uje zaś postęp  o- 
gólny na polu gospodarczem  w kraju.

„Spraw* podniesienia oświaty zawodowej ro l­
ników—pisze Dr. Bujak— należy do najbardziej 
palących kwestyi, k tó rjc h  jaknajszybszego roz­
wiązani* dom aga się in teres kraju. Po prostu  
trudno pojąć, jak m ożna było w kraju wyłą­
cznie rolniczym  przez pól wieku — od u tw o­
rzenia władz autonomicznych — tak bardzo 
zaniedbać spraw ę zawodowej oświaty rolniczej". 
To zaniedbanie nazywa Bujak jedną z naj­
czarniejszych plam  na półwiekowem  życiu a u ­
tonomii.

Nad podniesieniem oświaty zawodowej 
rolniczej pracują w Galicyi, oprócz fachowych 
pism  rolniczych, szkoły rolnicze, nauczyciele 
wędrowni i ku rsy  rolnicze uzupełniające w 
szkołach ludow ych. Szkoły rolnicze uależa do 
czterech  typów. Istnieją u  nas w kraju dwie 
szkoły wyższe, w Krakowie i D ublanach, jedna 
szkoła średnia w Czernichowie, o której nie­
dawno pisaliśm y 7 szkółniżazych w B e r e ź n i -  
c y ,  D u b l a n a c h ,  H o r o d e n c e ,  J a -  
g i e 1 n i c y, K  o b i e r  n i c a c h,  S u c h o -  
d o l e  i M i ł o c i n i e ,  2 szkoły zunow e w 
N i e w . i a r o w i e  i W o j s ł a w i u .

Szkoły wyższe przeznaczone są dla kszt ił- 
c en ia  kierowników w iększych przedsiębiorstw  
rolniczych, szkoły niższe dla kierowników go­
spodarstw  w łościańskich i niższych funkcyo- 
naryuszów w  gospodarstwach większych, prze- 
dew szystkiem  jednak dla w ykształcenia w łoś­
cian w kierunku rolniczym.

Przedłożone Sejmowi spraw ozdanie W y­
działu krajowego o niższych szkołach rolni­
czych podaje, że we wszystkich 7 szkołach 
rolniczych z końcem  roku szkolnego 1906-7 
było ogółem  270 uczniów, w r. 1907-8 242, a 
ńa  bieżący rok zapisało się zaledwie 171 u- 
czniów. F rekw encja więc zam iast się podnosić, 
z roku  na rok opada. Przyczyna tego niepocie- 
szającego objawu tkwi — jak się  zdaje — 
głów nie w tem , że szkoły te d 1 a w ł o ś ­
c i a n  a ą  n i e o d p o w i e d n i e .  W zgląd 
na drogie utrzym anie synów w szkołach nie 
może tutaj wchodzić w rachubę , ponieważ te 
szkoły dają utrzym anie za darm o.

Nieodpowiedniość szkół rolniczych tego 
typu dla włościan, stwierdza również dobitnie 
fakt, że przew ażna część uczniów — jak to 
stwierdziły badania — opuściwszy szkołę, rz u ­
ca zupełnie zawód rolniczy, przerzucając się 
de innego.

P od  naciskiem  tych faktów dla zbadania 
potrzeby reorganizacyi niższych szkół ro ln i­
czych przeprow adzoną została z ram ienia Tow. 
gospodarczego we Lwowie w r. 1907 specyal- 
na ankieta.

Zamiast jednak  zwrócić się do czynników in­
teresow anych w tej spraw ie, t. j. włościan, 
ehlapów, zwrócono się do właścicieli obszarów 
dworskich, co naturalnie żadnych pozytywnych 
wyników nie dało. Odpowiedzi w łaścicieli ob­
szarów stanow iły jednak przedm iot obrad w 
r. b. w Tow. gosp. we Lwowie, w których 
wziął udział także przedstaw iciel rządu, żadnych 
jednak  konkretnych  wniosków nie uchw alono 
ani wskazówek daó nie umiano; tem samem 
więc pozostaje wszystko po sta rem u  — ze 
azkodą dla spraw y sam ej. Należy się jednak 
spodziewać, że spraw * szkół rolniczych znaj­
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dzie należyte omówienie najpierw  w komisyi 
sejmowej, któroj spraw ozdanie W ydziału k ra ­
jowego przydzielono a następnie w Sejm ie. 
Je6tto bowiem  spraw a pierwszorzędnego dla 
kraju i kultury rolniczej znaczenia, której lek­
ceważyć się nie powinno i nie można.

Podróż óo tybetu Wen Hedina.
W  niedzielnym num erze »Timesa« kores­

ponden t tego dziennika z S im a rozpoczyna 
spraw ozdanie z drugiej podróży do Tybetu, 
dokonanej przez Sven Hedina. Pierw sza to au ­
tentyczna i obszerna relacja. Zadaniem  podró­
żnika było odkrycie źródeł B ram aputry  oraz 
Indusu i zbadanie łańcucha gór Bongha, prze­
wyższającego Himalaje.

Sven lledin wyruszył 4 g rudn ia  1907 r 
Dla zm ylenia czujności władz tybetańskich i 
chińskich zorganizował nową zupełnie karaw a 
nę w Leh (Kaszmir) i rozpuścił pogłoskę, że 
dążyć będzie przez K botan do Pekinu-

Karawana złożona z 44 ludzi i 40 zw ie­
rząt pociągow ych, zaopatrzona prorrizjam i na 
3 m iesiące, wyruszyła na północ, lecz pn dwu 
dniowym pochodzie sk ręciła  na wschód. Roz 
poczęły się trudy  i utrapienia podróży. P rzy­
szły śniegi, zawieje, kilka koni padto. Mimo 
to w styczniu Svon lledin dotarł do jeziora 
Aksai-Chin. Dalsza podróż stała się na razie 
niemożliwą skutkiem  zamieci. Położenie kara­
wany było rozpr.czl!w«. 15 stycznia term ometr 
oznaczył najniższą tem peratu rę—30.8 Celsiusa. 
Podróżnik odmroził nogi, padły wszystkie ba- 
rany, prow adzone jako żywa spiżarnia. Skoro 
tylko zadymki zmniejszyły się, Sven Hedin wy­
ruszył dalej. K araw ana szła przez dni 64, me 
spotykając żadnego śladu życia. Dotarła w re ­
szcie do Shem ento. Tu myśliwi zaopatrzyli 
ekspedycję w mięso antylop i baranów . W y­
praw a zwróciła się na południowy - w schód i 
szła w tym  kierunku dni dwadzieścia, aż w re­
szcie dotarła do jeziora Lem chang. Po dro­
dze Sven lled in  widział tajgi złota i kanały 
do płukania kruszcu opuszczone w ciągu zimy 
Dalej rozpoczynał się kraj nieznany zgoła 
Eksplorator spalił wszystkie europejskie u b ra ­
nia i skrzynie. P o trzebne przybory, zapasy i 
złoto włożył do worków z ryżem . Codzień ma 
lował s ibie tw arz i ręce  na czarno i spo tyka­
nym po drodze plemionom koczowniczym po­
wiadał, że jest w łaścicielem  trzody Haji Baba. 
Mimo to powzięli pew ne wątpliwości. W p o ­
łowie lutego rozszalała się straszna wichura i 
nie ustaw ała przez dwa m iesiące, zasypując 
oczy kam ykam i i piaskiem. N iepodobna bvło 
umocować namiotów. D w ukrotnie Sven He- 
din gubił drogę. Ta w ichura m iała jednak  
dobrą stronę: zatarła  po nim ślady. N ieznany 
kraj skończył się w Tontgtso, przy 32 stopniu  
północnej szerokości, 8 m arca pojawiły się 
pierw sze ślady ludzkich siedzib, kamienne d o ­
my, rezydencja lamy. Stamtąd eksplorator idąc 
pomiędzy 32-30 stopniem  szerokości ruszył ku 
Bram aputrze, przeszedł lodowe góry Shokan- 
goham i w ynurzył się na o tw artą dolinę, do- 
prowincji Bangha, po której nie stąpała jeszcze 
noga europejczyka. Odkrył jezioro Chunitso i 
dowiedział się o istnieniu wielkiego słonego 
jeziora Tabra-Tsakha. Miał przed oczym a łań ­
cuch gór, ciągnący się na przestrzeni 2000 mil 
angielskich i odarył źródło rzesi Charlatsan- 
go, jednego z dopływów Bram aputry.

K R O N I K A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM . 

K U PU JC IE  TYLKO U CHRZEŚCIJAN1

Kraków dnia 2 października 1908 r.
— Kalendarzyk kościelny Dziś, w piątek 

Auiołów Stróżów Teofila męozen ; jutro w sobotę K.nn- 
uyda męczen. i Gerarda opata

— K alendarzyk astronomiczny. fV«chid
sfoiica rozpoczął się dziś o godzinie 5 minut 43, zaohód 
przypada o godzinie 5 minut 16, długość dnia godzin 
51 minut 33.

— Pogrzeb sp. Karola Estreichera, odbę­
dzie się dziś o godzinie 3 popołudniu z dom u
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przy ul. G arncarskiej 1. 16.— Wczoraj złożył 
w iceprezydent Szarski imieniem miasta kon- 
doleneje rodzinie zm arłego oraz wspaniały wio- 
niec na  trum nie .— Do tej chwili nadeszło z ca­
łego kraju, a nawet z poza granic jego m nóst­
wo depesz kondolencyjnych.

— Zakład Pasteurowski w Krakowie. „K ar- 
jer lwowski'* donosi, źe prof. Bujwid postanowił 
zwinąć w Krakowie swój Zakład leczenia m e­
todą Pasteura osób, pokąsanych p tzez zwie­
rzęta w ściekłe i że wniósł do W ydziału k ra ­
jowego rezygnację z dotychczas otrzym yw anej 
subw encji kraju.

Gdyby się spraw dziła powyższa inform acja, 
G alicja pozostałaby bez tak potrzebnego je, za­
kładu. W Galicji bowiem  w ścieklizna szerzy 
się co raz więcej i konieczność zakłada Postea- 
rowskiego nieulega wątpliwości. W  samvm 
Lwowie stw ierdzano w r. 1907 aż 42 wypadki 
wścieklizny u psów i u  zwierząt dom owych.

Najbliższe Zakłady tego rodzaju są  dop ie­
ro  we Wiedniu, w W arszaw ie i w Bukareszcie. 
Pomijając już znaczny koszt podróży do tych 
zagranicznych le ;zmc Pasteuruw skich, zwrócić 
należy z naciskiem  uwagę, źe zwłoka około 2 
dni, spow odow ana taka podróżą, możo się stać 
dla wielu pokąsanych fatalną, albowiem lecze­
nie Pasteurow skie jedynie jak najrychlej z*- 
stow ane daje widoki pow odzenia. Nawet do 
Zakłada krakowskiego, często  przybywali po­
kąsani już niestety  zapóźno, cóż dopiero bę­
dzie, gdy wypadnie chorym  jechać do W ied­
nia. W ielu z powodu znacznych wydatków, z 
góry wyrzeknie się wszelkiego ratunku ,

— W sprawie zniżenia een mięta, cech rze- 
źników i m asarzy kom unikuje nam: Odnośnie 
do wzm ianki w tutejszych dzienikaeh, iż ceny 
m ięsa w jatkach miwjskioh pozostających pod 
kontrolą gm iny m. Krakowa zostały obniżone, 
Cech izeźników i m asarzy w Krakowie donosi 
obecnie, że rzożnicy krakow scy rów nież m ię­
so sprzedają po tych ceaach , jakie w jatkach 
m iejskich ogłoszono. Cech rzeźników i m asa­
rzy podaje do wiadomości, że w jatkach pod- 
dominikańskich: Tomasz Piszczkiewicz w łaści­
ciel jatki 1. 5 Ant oni  Żurek właś. jatki 1. 62 
Hugo Sehlibner właśc. jatki 1. 30, Antom Do­
brzański w łaśc. jatki 1. 18 sprzedają m ięso za­
dnie 1 kg. po 1*28 kor., m ięso przednie 1 kg. 
po 104 kor., i po 96 bl, zaś w sklepach J a ­
na Polka (przy ul Topolowej 1. 24) i wielu in­
nych sprzedają m ięso zadnie 1 kg. po 1‘2& k . 
mięso przednie 1 kg. po 1T2 k., i po 1 0 4  k. 
Zarazem  obniżone zostały tylko ceny m ięsa 
(II klasy) jedynie z bydła drobnego, a to z 
powodu braku  obecnie paszy dla bydła i wiel­
kiego zbytu przez gospodarzy wiejskich, co 
się zaś tyczy opasowego bydła, to ceny m ię­
sa  nie mogą być obniżone z powodu wielkie­
go b rak u  taniego bydła.

— Przestroga przed firmami sprzedającemi 
ma-^yny pończosznicze. Nowa plaga nawiedził* 
nasz kraj i od dłuższego już czasu znajduj* 
szczególnie dużo ofiar pośród ubogich i najuboż­
szych w aistw  naszego łatwowiernego ludu. Są 
to rozmaite przedsiębiorstwa obieoująoe w szum­
nych ogłoszeniach znaczny dochód uboczny dla 
tych, którzy kupią u nich m aszyny pończoszni­
cze.

W  ogłoszeniach narzucają się te  firmy pod 
zagadkowemi nazwami: „Byt“ »Postęp« albo pod 
nazwiskam. zdradzającym-. obce pochodzeDie 
Th. W hittik i Sp., Libal i Sp. i obiecują każde­
mu obfity zarobek, byle u nióh nabyć maszynę 
i .surowy m aterjał do wyrobu pończoch i try ­
kotaży.

Liga pomocy przemysłowej już niejedno­
krotnie pi zastrzegała przed nabywaniem  maszyn 
pończoszniczych od takich firm, i w skutek co­
raz liczniejszych zażaleń, jakie ją od osóh w y­
zyskanych w ten sposób dochodzą, ponownie 
zwraoa uwagę na machinacje tych przedsiębiorstw  
w ogóle — w szczególności zaś przestrzega przed 
firmą Tbosa W ithika i Sp*. w Pradze, Z urychu 
ifcd. k tóra mając wiele ofiar na sumieniu, wystę­
puje obecnie nie pod własną firmą, ale pod ró- 
źnomi ukrytem i nazwami i znajduje niestety 
wielu łatwowiernych, którzy składają jej w o- 
fierze ostatni swój grosz, na to ażeby się wkrótce 
przekonaó, ze padli ofiarą wyzysku.

Pończosznictwo jest przemysłem w kr*ju 
naszym potrzebnym, ale zupełnie mezorganizo- 
wanym ani produkcyjnie, ani handlowo, wyma-

Magazyn sutym tuestych LEO N A  GR ABO W SKIEG O
W KBAKOWIE, PRZY UL. SZPITAŁYEJ L. 8«

zawiadamia P. T. swych Odbiorców

że m ateryały angielskie na sezon 
nagrodzony złotym medalem za Irdj w  P a r y ż u  jesienny i zimowy już nadeszły.
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ga więo ostrożności i rozwagi przy rozpoczęciu 
a zwłaszcza przy nabyoiu maszyn, która naby 

-te nieiozważnie kosztują wiola, a stają się. bez­
użytecznym gratem .

— Nawiązanie stosunków handlowych mię­
dzy Galicją a Czechami osiąga coraz lepsze wy-

- niki, dzięki staraniom odpowiednich czynników 
a przedewszystkiem związanego niedawno Ko­
m itetu czesko-polskiego przy Towar*ystwie ku- 
pieokiem „Merkur44 w Pradze. W cstatniem  cza­
sie zgłosiły się do Ligi Pomocy przemysłowe 
następujące firmy z gotowością naw iązania sto­
sunków handlow yjh z naszymi kapcami, a mia 
nowicie: J . Blahmk mag. Urna. Mlada-Yozi- 
ce (Czechy) artykuły kosmetyczne) Ot Mateus ve 
Dvore Kraloye nad Lab. (albumy na fotogiafie 
itp.) Antonin Svoboda, ve Slanóm, (Czechy) wy­
roby z celuloidu, grzebienie itp. (sprowadzanew 
bardzo wielkich ilościach z Rzeszy niemieckiej^ 
i fabryka „Granolitu44 (ceramika kuchenna i ba 
dowlaną) w Pradze Miknlasska 28.

Spodziewać się należy, że kupcy nasi z do­
tyczących działów skorzystają z gotowości cze­
skich" przemysłowców, zwłaszcza źe bogatą pro­
dukcją Czechów, zastąpić się da bardzo wiele 
artykułów z Prus do nas sprowadzanych, a u 
nas dotąd nie wyrabianych i zwrócą się po bliż­
sze szczegóły wprost do wymienionych firm lub 
też do Polsko-czeskiego Komitetu przy Spółce 
kupieckiej „M erkur’4 w Pradze (Mikulasskatrida),

—Opieka nad opuszczonemi dziećmi. W alne
zgrom adzenie K ola Panien, opiekujących się  
b iednem i i zaniedbanem i dziećmi odbędzie się 
w poniedziałek 5 bm . o godz. 6-ej wieczór w 
sali Rady powiatowej ul. Pijarska 1. W  razie 
b rak u  kom pletu walne zgrom adzenie odbędzie 
się w pół godziny później bez względu na ilość 
członków obecnych.

— Przewodnik koncertowy. S taraniem  „Dy­
rekcji koncertów  krakow skich" wychodzić b ę ­
dzie w czasie sezonu „Przew odnik koncerto ­
wy", pism o tygodniow e, inform ujące o ruchu  
koncertow ym  krakow skim , podając progra­
my, rozbiory dzieł, w iadom ości o kom pozyto­
rach  i w ykonaw cach. „Przew odnik4 rozsyła­
ny będzie bezpłatnie po Krakowie i okolicy 
w liczbie 10.000 egz. na trzy dni przed każ­
dym  koncertem , urządzanym  przez „Dyrekcję 
ironc. k rak.44 Pierwszy num er z program em  

i koncertu  sym fonicznego zapowiedz ianego na 
dzień 2 bm . rozesłano w dniu przedw czoraj­
szym.

— Z teatru miejskiego. Dyrekcja i artyści — 
z powodu śmierci śp. Karola Estreichera — wy­
słali kondolencję na ręce wdowy, w teatrze 
zaś w loży I  piętra, w której od piętnastu lat- 
nieomal codziennie zajmował miejsce Estreicher, 
jako członek komisji teatralnej — złożono k i­
rowy laur na znak żałoby.

— Walne zgromadzenie „Związku obrony44 
prawnej galioyjskich kolejarzy, „Samopomoc44 
odbędzie się w niedziele d. 4 października 1908 
r. ogodzinie 2 ponoludniu, w l o k a l u  Z w i ą ­
z k u ,  przy ul. Szpitalnej b. 18 II  p.

— Zamach samobójczy. Przechodzący 
wczoraj w ieczorem  około godziny 6-ej ulicą 
Powiśle, usłyszeli nagle od strony W isły w 
m iejcu, gdzie w pada do niej Rudaw a, wołanie 
o pom oc. Pospieszywszy na m iejsce, ujrzeli 
kilku robotników  starających się wydobyć z 
nurtów  W isły jakiegoś młodego człowieka. Na 
szczęście, pojawiła się łódź ratunkow a i ta 
w krótce dobyła tonącego. Okazało się, że jest 
nim  19-letni Andrzej K,, który usiłował popeł­
nić sam obójstw o z’żalu po stracie narzeczonej, 
zm arłej przed kilku dniami. — Do despera ta  
wezwano Pogotowie ratunkowe, k tóre skon­
statow ało, że zdrow ie jego nie poniosło żad­
nego szwanku.

— Tramwaj najechany przez dorożkę. W
ulicy Grodzkiej przy pl. Dominikańskim, doroż­
ka jednokonna najechała wczoraj w ieczorem  
na wóz tram wajowy, uderzając dyszlem w przed­
m ą platform ę. Przytem  stojący na mej nieja­
ki L azar A bram ow icz został trącony silnie 
w  bok, tak że musiał szukać pom ocy w Po­
gotowiu ratunkow em . — Nie skonstatow ano jed­
nak  na  ciele jego żadnego  poważniejszego obra­
żenia,

— Śmierć od kopnięcia. Z Białej donoszą: 
Palacz z gazowni w Bielsku Andrzej Procha- 
czek  żył ze swoją żoną z powodu jej nałogu

pijackiego w ciągłej rozterce i, jak  to się czę­
sto zdarzało, rozpoczęli także w tych dniach 
kłótnię, w czasie której uderzyła go żona nogą. 
Rozgniewany mąż oddał jej natychm iast, ko­
piąc ją  nogą w brzuch, poczem poszedł do 
roboty. Nie "długo potem  znaleźli sąsiedzi żo­
nę P rccbaczka leżącą w kałuży krwi. Pogoto­
wie ratunkow e zabrało ją do szpitala, ale jesz­
cze w drodze um arła.

— Tyfus brzuszny panuje od wiosny br. 
w« wsi G rójec koło Oświęcimia Do dnia wczo­
rajszego zm arło na tą  chorobę już kilkanaście 
osób, to też w śród m eszkańców  okolicy sze­
rzy się w prost panika. Dla uchronienia się 
przed epidem ją fnie opuszczają oni naw et do­
mów i nie stykają się ze sobą wzajemnie. 
W ójt gminy, który  również strac ił syna, kilka­
krotnie już żądał pom ocy starostw a, jednakże 
bez sku tku . Przysłano wprawdzie dw ukrotnie 
fizyka powiatowego, ten jednak  zadoyoln ił się 
tylko spraw dzeniem  choroby, nie czyniąc ża­
dnych zarządzeń dla zwalczenia epidemii. Tym­
czasem  tyfus szerzy się coraz bardziej i zagra­
ża wsiom sąsiednim a  naw et dalszej okolicy.

fypcriuar Uatnt miejskiego w Krakowie.
Piątek. „Mąż m ęczennik44 krot. w 3ch akt. 

B. Vebera.
Sobota. „Sposób na  żony4< kom. w 3 a k t  

Zyg. Przybylskiego.
Niedziela. „Dom otwarty44 kom. w 3 akt. 

M. Bałuckiego, o godz. 3  — (ceny zniżone do 
połowy).

„Sposób na żony44 itd. o godz. 7ej wie­
czorem .

Poniedz. „Car Sam ozw aniec44 5 akt. z kro 
niki dram . nap. A. Nowaczyński.

W torek. „Sposób na żony44 itd.
Środa. „20 doi kozy41 kro tocb . w 3 akt. 

M. H enneąuina i P. V ebera (popularne).
Czwart. „Sposób na żony44 itd.
P iątek. „2 razy 2 jest 5“ itd.
Sobota. „Pani zamku Ó stro t" kom. w 5-u 

akt. H. Ibsena  (nowość).
Niedziela o godz. 3 „Tam ten44 sztuka w 5 

akt. J . Maskoffa (ceny do połowy zniżone; — 
o godz. 7 „Pani zam ku • e s tr o t44 itd.

Z  zaboru pruskiego.
- r  Walka o ziemię. P ruska kom isya koloniza- 

cyjna zagrabiła przed kilku dniam i pierwszy 
szmat ziemi polskiej d r o g ą  p r z y m u s o ­
w e g o  w y w ł a s z c z e n i a ,  a  więc na mo­
cy nowej ustawy. Jest to m łyn i gospodar­
stw o w miasteczku Kiszkowie obejm ujące 10 
hektarów  ziemi, należące dotychczas do Pola­
ka Rotnickiego. W  najbliższym sąsiedztwie b i­
skupiej stolicy P e l p l i n a  w P rusach  zacho­
dnich nowy znalazł się s p r z e d a w c z y k ,  
który dobrowolnie pozbył się swej ziemi. Jest 
to niejaki S t r u ś ,  dotychczasowy właściciel 
folwarku Józefowo. Spizedał on ten  folwark 
z dobrym zarobkiem  komisyi kolonizacyjnej.

Posiadłość ta była jedną z ostatnich w rę­
ku  polakiem, teraz  Pelplin będzie ze w szyst­
kich niem al stron  otoczony posiadłościam i 
niemieckimi. „Pan44 Struś, k tóry  prżed kilku 
zaledwie dniami zapewniał w „Dzień, Bydg.44, 
że o sprzedaży Józefowa bynajm niej nie myśli, 
uniew innia dziś swój póstępek chorobą se rco ­
wą żony, zatargam i z iudźrai oraz tem ,'że  Po­
lacy Józefowa za żądaną przez niego cenę ku­
pić nie cheli.

N atom iast w polskie ręcó wróciła, jak do­
nosi „Pielgrzym 44, w ieś rycerska Jakóbkowo 
pod Lubaw ą również w Prusach zachodnich 
270 h a . N abył ją  p. Jan  Kępka za 283 tysiące 
m arek. Swego czasu sprzedał posiadłość tę 
pan Różycki w ręce  niem ieckie.

Z E  Ś W IA T A .
— Sposób na złodzieja. W  teatrze paryskim 

Tariete rozegrał się onegdaj zabawny epizod pod­
czas przedstawienia scenicznego. Oto dyrektor 
tea tru  zauważył złodzieja kieszonkowego, operu­
jącego po kieszeniach przysłuchującej się pu­
bliczności. W tedy  poprosiwszy pocichu do sie­

bie kilku policjantów ogłosił jako następny nu­
m er przedstawienia odgadywanie m yśli ludzkich.

Pierwszą osobą, której myśli miał odczy­
tać, był właśnie ów złodziej. Dyrektor ująwszy 
go za rękę i wpatrzywszy się w nią dłużej za­
wołał: Widzę z linij na tej dłoni, że trzymam 
rękę złodzieja. Przestraszone medium oburzyło 
się silnie. W tedy dyrektor poprosił obecnyoh, 
by przeglądnęli swe kieszenie, czy komu z nich 
nie brakuje jakich biżuterji. W krótce zgłosiło 
się dziesifcia poszkodowanych, a dyrektor wy­
ciągnął z kieszeni złodzieja zegarki i łańcu­
szki i oddał je właścicielom. Następnie policja u- 
jęła złodzieja oriemialego nad rzekomem czaro­
dziejstwem dyrektora, a publiczności wyjaśnio­
no, jak wielkie pożytki może przynieść sztuka 
odgadywaniu myśli.

— K atastrofa na morzu. Parowiec tureckie­
go Towarzystwa żeglugi „Hairich44 najechał 
podozas burzy na parowiec „Stam buł44. W sku­
tek zderzenia „Stam buł44 zatonął. 140 o s ó b  
z n a l a z ł o  ś m i e r ć  w e  f a l a c h  m o r ­
s k i c h .

Kronika literacka.
— Stanisław Witkiewicz nap isał now ą książ­

kę. Jest to obszerne biogrtficzno - krytyczna 
studjum  o Janie M atejce. Cenne to dzieło — 
według zdania tych, którzy już mieli sposob­
ność poznem a go, najznakom itsza z p rac  auto­
ra  „Sztuki i krytyki", — ukaże się wkrótce 
na półkach księgarskich w w ytw ornem , niez­
wykle bogato ilustrowanem  w ydaniu jak o  IX 
tom  znanego wydaw nictwa ilustrowanego „N a- 
u k a  i S z t u k a 14. Pom im o zbytkownej szaty 
zewnętrznej i znacznych rozm iarów  „M atejko" 
W itkiew icza ma być książką niezwykle tanią.

SEJM KRAJOWY.
Lwow. W  dalszym ciągu dyskusji nad bij li­

kiem  kraj. pos K r a i ń s k i  wskazał na ustęp 
spraw ozdania komisji, w którem  powiedziano, 
że dyrekcje banku kraj. mogła i umiała lepi6j 
o kurs sw ych papierów  dbać, aniżeli inne 
świetniejsze insty tucje  krajowe. Są — powiada 
mówca — 3 instytucje em itu jące listy zasta­
wne, a jedną z nich jest Tow. k redytow e ziem ­
skie, na k tórego czele m ówca stoi. Otóż w jej 
im ieniu m ówca ten  anonim ow y zar2ut m usi 
odeprzeć.

W  kw estji kredytów w łościańskich oświad­
cza m ówca, że przekonał się, iż włościanin 
nasz nie lubi długotrw ałego k redy tu  i że dąży 
zawsze do tego, aby dług zaciągnięty sam  mógł 
jeszcze spłacić. Głównym m oże pow odem  tego 
jest ta okoliczność, że pożyczka hipoteczna 
odbiera ch łopu  m ożność sw obodnego rozpo­
rządzania swym g run tem  i wydzielania części 
dla syna lub córki, w stępujących w związki 
m ałżeńskie. Dla w łościan naszych najodpow ie­
dniejsze są pożyczki na  lat 5, \ i  m ożnością 
przedłużenia term inu  o dalszych la t 5. Mówca 
pragnie powiedzieć. „Nie wódźm y tego na po ­
kuszenie, który m oże spłacić dług w kilku la­
tach , nie doradzajm y m u pożyczki kilkudzie­
sięcioletniej.44

Pos. L e o  wspom niał na w stępie o sp ra­
wie parcelacji, k tórą nazwał jed n ą  z najdonio­
ślejszych spraw  społecznych i gospodarczych, 
dlatego akcja zm ierzająca do tego, aby w łoś­
cianom  zdolnym ekonom icznie do rozszerzenia 
swej posiadłości, ułatwić nabyw anie ziemi, liczyć 
m oże na szczerą sympatję i poparcie stronnic­
tw a dem okratycznego i dla tego głosować ono 
będzie za rezolucją pos. Stapińskiego (braw a 
w śród posłów Indowych).

N astępnie m ów ca porusza 2 spraw y, o któ­
rych mówiono w komisji bankow ej. Pierw szą 
spraw ą jest ułatwienie szerszym  sferom  rze­
mieślniczym i handlow ym  kraju  korzystanie z 
bezpośredniego kredytu w banku kraj. Państw o 
w ostatnim  czasie przychodzi z pom ocą ręko­
dzielnikom, ale ogranicza tę  pom oc do spółek 
rękodzielniczych, skutkiem  tego udział naszego 
kraju w tej aucji państw a jest niestety mini-

Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej objęto na lrfasność : Skład wyrobów
Z a reje stro w a n e  z o g r a n ic z o n ą  po ręk ą . meblowych i łapicerskich

W y ro b y  k ra jo w e  i w łasne- M eble z  d rze w a  suszonego w  su* 
s za rn ia c h  p a ro w ych  . G w arancya jakości, D zia ł ta p ic e r- 
ski p ro w a d zi zna ny ta p ice r pf Alfons ltfaisrzecb! -------------------------

--- •• ~ w Krakowie, ul. Wttlna 3 i poleca go łaskawym wsglądom P. T. Publiczności.
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rnalny. U nas bow iem  duch  asocj icji jest bar­
dzo m ato rozwinięty.

Pos. K o 1 i s c h e r: To jes t naszą winą.
Pos. L e o :  Nic trudniejszego, jak zm ienić 

istniejące obyczaje ekonomiczne; wym aga to 
bardzo  długich starań .

Pos. M i l e w s k i :  Bardzo słusznie.
Pos. L e o :  Dlatego należy domagać się, a- 

by o ile to się da  pogodzić z bezpieczeństw em  
lokacji funduszów  banku kraj. sfery rękodziel­
nicze i handlow e mogły korzystać z bezpo­
średniego kredytu w b a n tu  krajów.

Pos. S t e f c z y k  zw raca się  przeciw  a r­
gum entowi, że w łościanie nasi n ie lubią d łu ­
goterm inowych pożyczek; w łościanie nie robią 
u nas tego co lubią, tylko to, do czego są  sto ­
sunkami zm uszeni. Trzeba uprzytom nić sobie, 
jak straszne skutki pociąga dla włościan za­
ciąganie pożyczek krótkoterm inow ych, k tóre 
sprow adzają ru inę gospodarstw ,zniszczenie zdro­
wia całych lodzin ehłopskich i opóźniają rozwój 
rolniczy, kulturalny, um ysłow y i narodowy 
w łośeiaństw a. Jest obowiązkiem  dopom ódz lu ­
dności wiejskiej w odbywającej się obecnie 
m etam orfozie przejścia od kredytu lichwiar­
skiego, który dawniej tysiące gospodarzy wło­
ściańskich corocznie doprow adzał do ruiny, do 
gospodaik i kredytu długoterm inow ego.

Pos. Dr G ó r s k i  dom aga się u w o l n i e ­
n i a  r z e m i e ś l n i k ó w  o d  p o d a t K U  d o ­
m o w e g o  i zakończył swe przem ów ienie żą­
daniem p o m o c y d l a  m i a s t i m i a s t e c z e k  
w drodze subwencyj na cele asanacyjne. Spra­
w ą tą  zajmie się również wiec m iast i m iaste­
czek, który odbędzie się w b. m. we Lwowie.

P oseł Dr M i l e w s k i  om aw iał również 
kw estye k r e d y t u w ł o ś c i a ń s k i e g o  i p a r-  
c e l a c y i .  Zaznaczywszy, że poświęcił wiele 
ongiś czasu na  badanie problem u rozdziału 
i układn w łasności ziemskiej, wywodził, że p ro ­
blem  ten  m a dla kraju pierw szorzędne znacze­
nie. Ziemia rozstrzyga o losie narodu. Problem  
ten m a w sw oich zagadnieniach grozę m aje­
sta tu . Bez w artości są  poglądy liberalizmu, że 
wolno z ziem ią postępow ać, jak kto chce. 
W szędzie za granicą je s t ziem ia tańszą, an i­
żeli w Galicyi; należy też ostrożnie operow ać 
cyfram i ziemi, jaka się w Galicyi ułożyła. U tru ­
dnienia dla kredytu  włościańskiego, jako kate- 
goryi kredytu , niem a w Banku krajowym. 
Mówca porusza myśl, czy całej akcji uregulo­
wania k redy tu  parcelacyjnego nie dałoby się 
ująć w ram y w ł o ś c i  r e n t o w y c h .

Na wniesione rezolucje mówca się godzi, 
chociaż nie wierzy, aby une wystarczyły do 
pom yślnego załatwienia tego problem u. Osią­
gnąć można wielkie wyniki, gdy się weźmie za­
danie ponad siły. Trzeba postępow ać ostroż­
nie, ale z wiarą i odwagą. Jesteśm y  sp o łe ­
czeństw em , które jeszcze w wysokim stopniu  
m usi korzystać z kredytu , a poDieważ polity­
czne nasze stanowisko zależy od naszej siły , 
dlatego zaleca mówca tylko stopniow o dźwi­
ganie się ekonom iczne, m ające u nas także 
znaczenie socyalne i polityczne. W  polityce 
znaczy tylko siła, która się opiera nietylko na 
rozum ie i zapale, ale także na posiadanych 
pieniądzach. (H uczne oklaski).

Na tein dyskusję przerwano.

WNIOSKI i 1NTERPELACYE.
Przy końcu posiedzenia odczytano wnio­

ski i interpelacye, między innym i wnioski: pos. 
Stanisław a H enryka B a d e n i e g o  w spraw ie 
utworzenia s t a r o s t w a  w M o n a s t e r z y -  
s k a c h ;  posłów S k  o ł y s z e w s k i e g o i P t a -  
k a  w  spraw ie urejgulowanm granic między 
powiatami krakow skim  i wielickim; posłów 
S ę k o w s k i e g o  i G ó r s k i e g o  w spraw ie 
hudow y linii kolejowej, łączącej m iasto Dą­
brow ę z Leżajskiem  lub Rudnikiem.

N astępne posiedzenie odbędzie się w so ­
bole.

0 »  ADMINISTRACJI.

rozpoczynającego się miesiąca prosimy 
5zan. naszych prenumeratorów o rychłe odnowie* 
nie przedpłaty, celem uregulowania naHładn 
dzienniHa.

prenumerata wynosi:
na prowincji, Kwartalnie Hor. 8.. mies. X- 2*70 
w miejcie „  „  6., „  „  2 —

Za odnoszenie dopłaca się 40 b. 
jtowoprzystępujący abonenci otrzymają bez­

płatnie począteK wychodzącej obecnie powiejci:
„WlDfDO ZBRO DDI" 

oraz za nadesłaniem 40 b. na portorynm
ff l f lŁ y  GHRMZOn 

powieje osnutą na tle życia garnizonowego w 
Jtiemczech.

Za pojrednictwem ftdministracyi nabyć mo* 
żna również nadzwyczaj zajmujące i pouczające 
Książ# jaK:
„Tajemnice powodzenia w życin“  Cena X- 1*50 

z przesyłKą pocztową X. 1*70 
„Śmierć ciała, nic jest Jmicrcią duszy czyli u* 
marli żyją". cena X. 1*20 zprzesyłKą X- 140*

JKydła przetłuszczone toaletowe
(w cenie począwszy od 60 h.) 

oraz 
P h ilo d e r m in e

(Cena 70 hal.) id e a ln ie  u- 
au w ają  s z o r tk o ś ć  sk ó r y  i  z a p o b ie g a ją  

p ę k a n in .

T e 1 e g r a m g.
O bstrukcja w Sejmie czeskim.

Praga, Sytuacja w Sejm ieczeakim  pogorszyła 
się w ciągu wczorajszego dnia i daje bardzo m ałą 
n a d le ję  zakończenia obstrukcji niemieckiej. 
In terw encja m inistrów  F i e d l e r a  i P r a d e -  
g o  nie odniosła skutku. Niemcy nie sform u­
łowali dotąd sw ych żądań. Z całego ich p o s tę ­
powania widać, że c li c ą o b a l i ć  g a b i n e t  
b a r .  B e c k a .

Ministrowie F i e d l e r  i P r a d e  powrócili 
już do W iednia i zdali spraw ę bar. Beckowi z 
bezskutecznych rokowań ugodowych. Nie u le­
ga wątpliwości, że reszta sesii sejm owej zajętą 
będzie przez o b s t r u k c j ę .

S tronnictw a czeskie uchwaliły w razie 
dalszej obstrukcji w sejm ie wystąpić z w ięk­
szości parlam entarnej i rozpocząć w Izbie po­
słów obstrukcję .

K onflik t z w ojsk iem .
Zadar. W ostatnich dniach przyszło kil­

kakrotnie do małych konfliktów między woj­
skowymi a cywilnymi. Onegdaj wieczorem  
przyszło do w iększych ekscesów . Gdy grnpa 
wyeieczkowców około godz. 8 godz.wieczorem 
w racała do m iasta wywiązał się konflikt z p a tro ­
lem  żołnierzy obrony krajowej, a z pośród pu­
bliczności padł strzał rewolwerowy, poczem  
patrol dał kika strzałów. Także z bocznych 
ulic padło kilka strzałów  rew olw erow ych, wo­
bec czego jeden z kadetów  obrony Krajowej 

\ kszał oddać salwę, przyczem  2 osoby zostały 
zranione.

S p raw a ko le i o r je n ta ln e j.
Paryż Aj. Havasa donosi: Na wczorajszej 

radzie ministrów m inister spraw  zagranicznych 
Pichon zawiadomił, że rzi^d rosyjski w ystoso­
wał do m ocarstw  m em orjał, w którym propo­
nuje, aby kwestja kolei orjentalnych przedło­
żoną została sądowi m ocarstw  podpisanych 
na trak tacie  berlińskim ; rząd francuski na tę  
propozycję się zgodził. P ichon dalej podał do 
wiadomości tre ść  noty, jaka ma być doręczo­
na Mulej Hafidowi z żądaniem  gwarancji za 
uznanie ze strony  m ocarstw . Liczba okrętów  
wojennych na wybrzeżach rriArokkańskich zo­
stanie zredukow aną z 11 na 8.

Kolonizacja Syberji.
Petersburg. Komisja kolonizacyjna dla Sy­

berji ma zam iar w przyszłym  roku 100 tys. 
rodzinom  z ogólnej ludności 500 tys. osiadłych 
w Syberji przyznać 350 tys. parcel. W  bud­
żecie wstawiono na ten  cel 23,277,000 rbl.

Z P ersji.
Teheran. Szach cofnął ostatnie rozporzą­

dzenie co do wyborów i zarządził, aby wybo­
ry odbyły się dtiia 17 bm., a parlam ent zebrał 
się 14 listopada.

NADESŁANE.

N i e d o k r e w n o ś ć
N e r w o w o ś ć

zostaną najskuteczniej usunięte prze? stosowa­
nie kuracyi źródeł Gube-a. (Guberquelle) łatwo 

strawną, naturalną wodę arsenowo-żelazistą. 
przez lekarzy najlepiej zalecana. Do nabycia w e 
wszystkich aptekech, drogueryach i handlach 

wód mineralnych. — Broszury za darmo.

N ie s z c z ę ś l iw y  K a k K a
niegdyś technik hodowlany, ohociie 
wyniszczony 10-letwia chorobą, po 
przejściu 8 ciężkch óperacyj w o- 
statnich czasach częściowo sparali­
żowany, pozbawiony możności za­
robkom a -.ia, prosi m iłuserue serca 
o wsparńę. Łcskawe datki przyjmu­
je, ewentualnie adres wskaże Admi­
n istracja  Glosa Narodu Zgłoszenia 
pod: ,,Biedny technik'*. 9fS8 0

W KAR£58f t PZ3e
ordynuje jak dawniej

Dr. Michał Śliwiński
M iihlbrunnstrasse „Kónig v. Preussen“.

Dra M. HARVEY‘A.

Sajemnice poiaodzcaia id życin.
Tę zajmującą i pożyteczna tak dla młodzieży, jak i do­
rosłych książkę nabyć można za pośrednictwem Admi­
nistracji Głosu Narodu za c nę K: l.óO. (Na prowincję 

o 20 k więcej).

I c ą j l l e s g j j f 11 H e S p I
W ydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. D rukarnia „Głosu Narodu*4 w K rakow ie

[ 5 ^ 1 c ^ a 1 l i = i g = 3 l [ p 8 = 3 i r i = ^ l

. . . y . j ? . ? : . : *>0-;ł>-- -Va-*;.

^  Poleca na jesień i zittię: N o w o ś c i  w  W e ł n i e ,  J e d w a  
[ b i o ,  F S a m e S a c h  i  B a r c h a n a c h  oraz ogromny wy'

K onfekcja d z ie c ię c e j ,  dla ?aniene!( od lat 16, dla 
KRAKÓW, t t l  p lo r y a ń s to  n r .  35* CHłopcow do lat H  - Towar doborowy. - - (cny umiarkowane.
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5 0  Ko?tv zirobKti

E U T E U  M i  WrBOROWYEi!
DajiDiększe i najtańsze iDydaionidiDO książek polskich.

2 rb . 50 kop.
kw artalnie.

Co t y d z i e ń  t o m  c e  
n a  t o m u  -v  p r e m i -  

m e  r a c i e  t y lk o  
1 9  k o p .

52  k s ią ż k i pa 
c z n ie ,  o b ję to ś c i  
1 0 - 1 2  a ' r u - , ’f.y  

h a ź d ą .

Całoro :zui prcoomerałcrzM „Bibl. pzieł Wybór,“ otrzymają, jafjo
n m m  zzzmm

w  w y t w o n i e m  i lu s t r o y a n e m  w y d a n iu

£isty itsrsifla UjejsKi<0O
z e b ra n e  i  p r z y g o t o w a n e  ćio d r u k u  p rz e z

Dr 5 . BiEGEhEISEDfl.
Katalogi wydaw nictw daw niejszych rozsyła się bezpłatn ie. 

CENA „BIBLIOTEKI DZIEŁ W VB0R0W YCH‘\
w W A R S Z A W IE : Z  PRZESYŁKI!:

B oczn ie  (52 łomy) rb. 10.— R ocznie (52 łomy) rb. 17,—
P ółroczn ie  (26 łomów) rb. 5.—  Półrocznie (26 łomów) rb. 6 —
K w artalnie (13 tomów) rb 2.50 K w artaln ie (13 tomów rb. 3.—

Za odnoszenie do domn kop. 15 kwartalnie.
W  o p r a w i e :  Kto clice mieć ,.8ibl. Dzieł Wybór “ w  o p r a w i e  

dopłaca za oorawę: r o c z n i e  rb .  O pi ił. rb .  3, k w a r t .  rb .  1 5 0  
nrćwno w Warszawie jak z p rz e sy ły .

A .ć re s : "W a re c k a  D4.
R edaktor Zdzisław Dębicki W ydaw ca Kazimiera Gadomska

1 u z i y r j«Ł  30. c z t I

H A L A  L I C Y T A C Y J N A
c. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, ta . Jana 3.
Sobota dnia 3 października 1908 o godz. 9 rano i w dniach następ­

nych będą sprzedane:
2 koszyczki na owoce, 2 lichtarze, puszka ry tualna z 
chińskiego sreb ra  1 m aszyna nożna do szycia Singera 

pierścieniow a, szafa, stół, lustro .
Kraków, dnk 10-go października 1908 roku

B liż s z e  szczeg ó ły  n a  ta b lic a c h , w h a li  
u m ie sz cz o n y ch .

Fottle ca f ig a c h  dla chorych
i ręczne  w ózki

kupić najlepiej we fabryce p. f, IL . B a u m a n n ,  
W ie n  V I .  H iT ie r g a s s e  6  F .  ponieważ właściciel 
firmy z powodu długoletniej praktyki może każdemu 
polecić odpowiedni dla niego fotel i ręczy za to, źe 
wózek spełni swoje zadanie. Firmę polecają lekarskie 
powagi —jest ona dostawcą wybitnych szpi tali cywil­
nych wojsk, tudzież lecznio. Illustr. katal. darmo.

Ekstratt orzechowy
do farbow ania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera

Jestto najlepsza roślinna iarba, któr 
można w przeciągu 10 minut ufar 

bować posiwiałe w!o»y
na kolor czarny, brunatny, szary I blond.
We Lwowie: u p. A, Beacocka. uLoa 
Hetmańską 4, n Ign. Jahla, Hotel 
Enropejbki i u  p. Piotra Mikolascha 
i Sp., w Krakowie: u Kemac, 1 Sp. 
iynek gZ. linia A B, J  Hanaka i Sp 

droguerja Szewska, Fr. Zopotha 
droguerj ul. Siennar Cena UaKOnn 
k o r, 3  nakoniki próbne 1 .2 0  kor. 

Przesyłka i skład w Warszawie. 
NowoSenatorska 2. (1382

Przeszło 230 Pism
w  8  ję z y k a c h
znąjdnje się w

M ikołajska 6 I p.
W stęp  20 hal. — abonam en t 

mies. 3 K. — akad. 2 K.

Sławne zdobroci 
(n ip y  deserowe

poltca
fabryna wyrobów cukierniczych

Józefa Śiem«ntewyl(ł<gft
w Krahnwff ulica Bracha-

tygodniowo lu b  5 0 -6 0  
p r o c e n t

p ro w izyi
otrzyma każdy, kto obejmie sprze­
daż moich szyldów i towarów alu­
miniowych. Zastępstwo można objąć 
jako zarobek uhóczny. Towary alu­
miniowe sprzedaje sie bajecznie ła­
two. Wyjaśnienia i wzory zadarmo. 
Niech zatem nikt nia omieszka zapy­
tać się. Adres: AntoniHruby Muglitz, 
Morawy, 957 1

F irm a  solidna, bardzo ruchliwa
poszukuje dla działu polskiego 

zd o in y ch , su m ien n ych  z a s t ę .  
p cńw r którzy przytem mogą zaro­
bić oziennie do kilkadziesiąt koron. 
Doświadczenie i kapitał zbyteczne. 
Potrzeba także kilku zastępców g łó ­
w nych . PP. Agenci wszelkich ga­
łęzi handlowych, kolnorterzy i wo- 
góle osoby cucące tak ie  zastępstwo 
przyjąć (pań się nie wyklucza) ze­
chcą się zgłosić pcd adresem: G. 
8215 Haasenstein & Vogler A. G. 
Wien I. 1062 5

b e r s o n
nheasv “obcasy
gumowe

fcaifw-.jksza przy­
jemność! Spokoj 
ny, cichy chód. D 
skonałe dla ner 
w owycli 1 cierpią 
cych x a ból głowj 
są jedvnie BER 
SÓŃA “obcasy gu 
mowfi. Do n aby cii 

w Jnandlach.

Sigmund Bee |  4
' "■?' - VS/ i en,VI

Z  N I E M I E C
przyjechał słuchacz IV. r. uniw. i 
u d z ie la  k o n w e r s a c j i  i k o re ­
p etycji n ie m ie c k ie j . Zgłosze­
nia listcwne uprasza pod: ,,J Po- 
znańczyk“, wydział prawny, Uniw. 
Jagielloński. 1067

Zdolny Ktctofi
liczący lat 24 poszukuje posady ka­
walerskiej od 1-go października. 
Z n a jo m o ść  m a sa ż u . Adres: 
Stanisław Drozd Tyczyn. 1075 4

W WIEDNIU
pokoje z całkowitem utrzymaniem 

przy polskiej rodzinie 1096

HELENA EG ER O W A
VII Lerchenfelderstrasse 15 Mezz 1\ 8.

v ; ; - 
% ,  -T '

i ' ~  \
\  \ v v i ■ "f -  1

| > " \  /  -  A
J \ / . - •

JfflK im y p a « * y  i p a £
u ży w a ją

F “ E j " i n y
Znpytajcie się swego lekarza, czy 
„ F e e o l t n a “  nie jest najlep 
szym kosmetykiem na skórę, włosy 
i zęby? NaJLerdziej nieczysta twcrz 
i najbrzydsze recr nabierają na­
tychmiast arystokratycznej 'deli­
katności i formy przez uż wanie 
„ F e e o l in y “ . „ F e e o ł in a “ 
jest m; Iłem z 42-cii najszlache 
tniejszych i najświeższych ziół. 
Zapewniamy, że wszystkie zmar­
szczki i fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa Itd. — 
pizyużywaniu „ F e e o lin y “  zni­
kają bez ślaeu. — „ F s e o liw a “  
stanowi najlepszy środek do pie­
lęgnowania, czyszczenia, upię­
kszenie włosów, zapobiega wy­
padaniu włosów, łysLeriu i cho­
robom głowy. Zobowiązujemy 
się p!eniądze nntyo^miaet zwrócić, 
gdyby litcbolwiok z „F en olo­
wy** nie był zadowolonym. Cena 
kawałka 1 H-., 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 K. 12 kaw. 7 K.
II. F dlth  r t-e h f . W iedeń VI. 
B. Mariahilferstr. 45. W Krakowie 
Hanak i Sp Droguafja 
Reim i Sp. Linia A — B Nadto 

dastać można w wielu składach, 
aptekach i droguer. Monarchii.

jtowaff
„ M L "
d o  c z y sz c z en ia  
m eta li ró w n ież  
d o  c zy szczen ia  
rze c z y  k u c h e n ­

nych  
p o le c a ją

REIM i S-KA
K r a k ó w , R y n e k  3 7  L in ia  
A -B .____________________1103 4

Panienki 109»
uczęszczające do szkół średnich, lub 
na uniwersytet znajdą pomieszcze­
nie, z calem utrzymaniem po bar­
dzo pi-zystępuej cenie. Fortepian na 
miejscu. — AViadomość: Wnorow- 
^ka. wdowa po inżynierze Kraków 
Kanonicza L 4 III p.

Hro waty, Rękawiczki
p o l t c a

B olesław  W ie rze jsk i
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y
L IN IA  A - B ,  R Ó G U L IC Y  F L O R Y A Ń S K I E J

8 llflP A TR IE N K I
■/. inteligentnych rodzin, zdrowe uo- 
brze wychowane, znajdą wygodne 
mieszkanie z calem utrzymaniem 
i należną opieką, w obywatelskim 
domu Na żądanie pomoc w naukach, 
język francuski, niemiecki z konwer- 
sacyą, lekcye muzyki Fortepian w 
miejscu. (Pokoje frontowe, słone­
czne, w Rynku głównym). W arni si 

przystępne. Zgłoszenia przyjmuje
B iu ro  Nauczacie 1sEc
S tefa r  ii Ł ap szń w  z  T rem b e­
c k ich  Z w illing K raków u l. św .  
Jan a  2. Telefon 744. 909 2
l i s g .  F a r m . M . D o t k o w s k i  
&  F . S z c z e r s k i ,  K r a k ó w  R e ­

to r y k a  Sfr. £
poleee i przyjmuje zamówienia po 
cenach konkurencyjnych na znaną 

z jakości:

K apust; Kiyzcaą .Moraw. 
Ogórki l ( ! s ł .! Korniszony

znaim skie

iD K n  słtwadM
zlecenia askateoznia się odwrotnie 
W dowolnej ilości. 10S2 8o

N a  c ie r p ie n ia

żo łą d k a
wątrcUpy

do przeczyszczenia krwi just Stro- 
opal, przez cesarski erząd patento- 
wy w Berlinie piawnie ochron cnv. 
Objasniema o nirr zawierając 100 
urzędownie spraw azonych. podzięko, 
w an od duchownych prawników itd 
Gałki em darmo od A. S troop . 
N eu en k irsch en  Nr. PŚM. Kreis 
Wiedenbrack \V3stf. Traktuje ró 
wmeż o puchliniej wszelkiego rouza 
ju o tworzeniu i dziedziczeniu ra^a 
stosunku kamieni żółciowych doraka 
wreszcie o czyszczeniu krwi.

O b ia d y  g o s p o d a r n i e
bardzo zdrowe, wydaje się do 
dt-rnów i na m iejscu. Ceny 
przystępne. Karmelicka Ą 7 I p.

B ie d n y  nań
Wyższej Szkoły przemysłowej, uie 

mający stałego zasiłku 
ne utrzy.canie przyjmie lekcyę za 
skromnem wynagrodzeuiem (ze szkół 
pospolitych i wydziałowych). Zgło­
szenia Fischer, Fehcyańek 17 I  p. 

oficyny u prof. Zielińskiego.

Fabryk9 > wyrnbńtN m i»aar- 
s k ie f  JÓZEFA BIALIKA, K ra­
ków Floryariska 51, poszukuje uzdol­

nionego

Buchaltera
wTładujacego biegle językiem pol­
skim i niemieckim. Zgłoszenia pi- 
eemno z dołączeniom odoisu świa­
dectw. Oferty nieuwzględmone zo- 
taną bez odpowiedzi. 1090 0

Jtartnottia wiatrowa.

nstrum ent ten przymocowuje się 
na altanach ogiodowjch, żecdliach, 
drzewach, budynkach mieszkalnych 
i t. d. i już przy małym wietrze wy­
daje tony i aKordy, spławiając me­
czy wiście przyjemne wrażenie. H ar­
monika wiatrowa ma 28 cm. dłu­
gości i kosztuje

tylko K. 3. — tylko. 
Wysyłka za pobraniem przez: 

c. i k. Dostawcę Dworu
H /jra s K O iirR A D .

Dom wysyłkowy B r u x  Nr, 1348 
(Czechy).

Żądajcie bogato ilus .rowanego cen­
nika zawierającego przeszło 3000 

rycin aarmo i opłatnie.

' m ic e c iu  P ań stw o  d osk e-  
“  n a łe g o  ru m u ?
Jeśli tak, to może go sobie ka­
żdy sam i b,?z trudu w domu 
sporządzić, a będzie lepszy i tań­
szy niż ze sklepu. — Flaszka 1-a 
esencyi rumowej, wystarczająca 
aby sporządzić bez trudu o litr. 
najlepszego rumu Jamajka 1 F , 
2u h. Za flaszkę esencyi likie­
rowej, wystarczającej na Spo­
rządzenie 3 flaszek” najlepszego 
likiei a, jaK: Alasz-krem, Aitva- 
ter, Chartreuse, Mogador kail- 
sbacki gorzki, poncz Alpenkonig 
itd. 1 K. 20 h. 3 flaszki tylko 
3 r  Pojedyncze flaszki wysyła 
się tylno za nadesłaniem gotó­
wki (także w markach poczt.), 
3 flaszki także za zaliczką, opła­
tnie do każdej stacyi poczt. Do­
kładny przepis użycia w języku 
polskiL dołącza, się. H I T S H / H -  
M A lfJ fA  f a b r y k a  e se n «  
c y i ,  1  u m p o le tz  C z e c h y .  
Tysiące pism z uznaniem. 870

Z a rzą d  p a s ie k i Aat. K ram - 
tik iego  w  J o sierzn a a c lj ad

B o m z c z ó w  wysyła w 5-kilowych bla- 
saiankacn, wszystko opłatnie, praw­
dziwy miód lipoowj w cenie 7 kor. 
a wyb< m y miód Lpowy w cenie 
7 kur. 50 hal. Wysyła również mio­
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań­
ski, królewski i miody pitne rwo- 
oowe jak E irówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
mak 1 t  d. v  5-ciokl iowyoh bla- 
szankaoh, wszystko opłatnie, w eo­
nach od 6 kor. 40 haL do 6 k. 70,!h 
enniki na żądanie franko. ISO

L
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Kolporterzy i agenci sumienni
mogą na pewro zarobić dziennie do kilkanaście i nawet kilkadziesiąt kor. 
przyjmując nasze zastępstwo. W arunki ofiarujemy im najlepsze, bardzo wy- 
sokie, w największej części wypłacamy natychmiast. Praca nie trudna, 
gdyż książki nasze bywają wszędzie i ohętnie kupowane. Wszelkie szcze­
góły bezpłatnie. Warunki" osobne dla kolporterów i agentów głównych. 

Zgłoszenia piśmienne adresować tak: (firma tylko po polsku.) 
K s ię g a r n ia  W y d a w n ic z a  P o l s k a ,  P o z n a ń - P o s e n ,  W .

G a r b a ty  3 7 .  6

W g s p r z e d a ż
m

KraKtfw RyneH 13,
rozpoczął ogólną w ysprzedaż

L a m p , S z k ła  i P o rc e la n y
z powodu zmiany lokalu

do w ła s n e g o  d o m u  R y n e k  
£ I. 2 2 , n a p rz e c iw  o d w a c h u .

w  ___________ „ _ s

Rządowo
W 1

upraw niona I
F abryka wda rniner. s ztu c zn y c h  i spccjsin . leczniczych

pod firma
R .  R Z Ą O &  !

w K r a k o w i© , u l i c a  ti'w. G e r ir n d y ,  f i .  4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 

krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200
m O S T  H E N E R A L H E  S I i y O Z R S

odpowiadające składem ohemicznym wodom:
Bilińskiej, Geshiiblersklej, Selterskiej, Sichy, Nomburg, Kisslgen,

tudzież sp tjya lne  lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisu pro- 

J a w a r s k ie g o .  Sprzedaż ezistkowa w aptekach i drogueryach 
cennik i na żądanie darmo.

I

Magazyn konfekcji damskiej
S T A N I S Ł A W  M I Ś

K raków u l. B rack a  I. 6 .

Poleca na obecny sezon;

S p e c j  a ln e  kostyum y stro jne, spacerow e i podróżne. 
Płaszcza żakiety zwykle i pluszow e. Sak-paltoty i pokry­
cia futer. — K r ó j  a n g ie ls k i .

W ykończen ie z  p resy zy ą .

Mydło liliowe | 
z konikiem.

NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 

NA SKÓRĘ.

t
Zakład artystyczno-  
kamieni ars. IbudowL

Jdzofa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w‘ Krakowie posiada 
wielki wybór goto­
wych pomnikówz pia 
skowca, grar.iou l mar 
mun? Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejsca i na pro- 
winoyi. Telefon 759

S P O S O B N O S C !
Z pow odu taniego i znaczne­

go zakupiła ziarna 
K A K A O W E G O

Ceny cukrów zniżone.
f/2 kgr. Czekoladek i poraadek 

w kartonie kor. 2*20 
„ kgr. czekoladek i pom adeki 
w ozdobnym  kartonie kor. 2'40 

Czekoladek sam ych dobo­
row ych kor. 3‘ — 

kgr. Czekoladek pralinek  
sam ych kor. 2.60

JAN MICHALIK
FABRYKA CZEKOLADY

F lo r y a ń sk a  1. 4 5  T e le fo n  
n r. 4 6 6 . 140 0

Tylko w te d y  p r a w d z iw y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zim 
knigfa poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze

■ i; {-ytfgatefe jrjgji 
C ) f i  iii

D O TYCHCZ AS N IE ZRÓW NANY 

W .  31 A A  G E R A  prawdziwy oGzyzzGzonyi

W yścigi sam ochodów
F e t e r s b  u r g - M  o s k w  a

w o z y  dO 1 4  H P .

b a u r i n  Com p. ł i l e m e u f
686 km . w 13 g. 3’

p i e r w s z y ! !
Zastępstwo R u d a w sk i i  S k a , K raków , Długa 36, garage 
D ługa 32.

Ważna wiadomo# dla szukających pracy 
na czas jesieni i zimy.

w A rgentynie (Ameryka Poludn.) potrzebni są robotnicy m ę­
żczyźni i kobiety do robót w polu od połowy września do 
kwietnia. P łaca wynosi po 3 korony dziennie, wikt dostatni 
i m ieszkanie. Podczas żniw, jakie tam  wypadają w styczniu 
i trw ają do kwietnia; p łaca wynosi 5 do 10 koron, dziennie 
wikt i m ieszkanie.

Towarzystwo „O patrzność" z każdą liczniejszą partyą po­
syła. dozorcę. Koszt podróży z Krakow a aż na m iejsce wyno- 
nosi około 180 koron.

W y ja z d  z  K ra k o w a  co ty d z ie ń !
U nikajcie A je ntów !

Zgłaszać się do T o w a r z y s tw a  „OPATRZNOŚĆ" w  K r a ­
k o w ie , ul." P a w ia  2 , lu b  d o  f i l l j  w  O św ię c im iu  i  J a  
r o s la w iu . 1013 0

® § rf i  ąK**A ć' a ft *■-■

i
'Ą ń m f lŚ M

lll

prw ■
A S S S t « j  / 'T7i3n*ł* tsr |

ji-' <

fsSRgSair aj

T H  A  M  z w ^tr o b y
i H U r S  M ię t u s ó w  |
(w prawnie ochrońionem opakowaniu)

żóltjr, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor.,| 

W ilhelm a M aagera 
w  W iedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, al 
■wskutek łatwego trawienia szczególnie takżei 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszy-g 
stkich tych wypadkach, w których lekarz, 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju! 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała! 

prawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie! 
krwi.

I)o nabycia prawie we wszystkich apte 
ch i składach aptecznych austr.-węgierskiegc,,] 

pańtwa. 2230 12 f

W Krakowie ul. Kanonicza 1. 18 
JEDYNA w KRAJU

FA B R Y K A  PASÓ W
m aszyn ow ych

Ignacego Wuraa
Winogrona Kuracyjne

najlepszy gatunek, słodkie, codzien­
nie świeżo rwane, 5 kg. koszyk 
K. 2'45- Wina czerwone i białe z r 
1906, prawdziwe i czyste 5 K. 4 
czwarta 1. frauko K. 4. Przesyłka 
kolej, od 341. franco K. 29. L. Altneu 
Yesecz 11 Węgry.

Przewodnik

Stowarzyszenie

Samopomocy 
w oddłużeniu

A  L  L  I A  G E
otw iera swą filię w Krakowie.

Główny skład irozsylkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Mfcager w Wiedniu I II ./3 ., H eum arkt Nr. 3,

Naśl adownictwa będą sądownie ścigane. "USU?

jak  organy w dobrym  stan ie  
utrzym yw ać, reparacje  i s tro ­
jenie sam em u uskuteczniać, 
jest do nabycia w  A dm inistr. 
„Głosu N arodu."
Cena egz. w opraw ie z p rze ­
syłką kor. 4 50 h.

Biuro Towarz. prawne] ochroni 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1 gru­
dnia b. r. na

nl. JagUUofelfą 1. 9
naprzeciw Redakov \Tow. Reformy.

■

I

WelnlSrotnic naśladowany, n ig d y  n ie  d o ś c ig n o n y , 
s k u tk u je  Z A C H E R L IN  rzeczywiście zdumiewająco

©  ©  ©  P R ZEC IW  W S Z E L K IE J P L A D Z E  R O B A C TW A . ©  ©  ©
po nabycia ty ll(o we flaszkach, nigdy za j  w tubee.M r gdzie wywieszono są plaĘaty Zacherla.
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